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p S i ś a W P
I k tó ry  gdzieindziej b y ł 'y  mógł być jo ftw -ąjiny

tw a naturalne,' nie tak ie  e ty  inne położenie geo- w spółczesna jest, tego przykładem  oczyw istym , 
(rrafirznR. ab* k u l t u r a  iffi « t r  i e s t  P ł o w n ^ m n i c U A f  tr i-ikżo nnrrłzo.. . dla illllJC-h r . i rd

_   ri„o ,  nvi-l tylko ogniem i mieczem, tu ta j został zalatw io
Dawniejsza m storja Angin test j e * |  ny przez jedne wybory.

ardziej cliam feidfrv. Mieczy grupam i _'ł'oraz w innej dziedzinie widzimy dzieło rów-
i k h < n V  ^p-denźnem i toczyły  się t f  długie i S e  epokowe. Olo W ielka B ry tan ja  z ogromnego 
ciężki, ’ alki S s  ty lko “  w ładzę, lecz o ideje. państw a lcolonjalnego przeistacza się pewnego 
W  w alkach tych nic żartow ano i nie daw ano <?««, UI1.,“ personalną, w 7,wiązek państw
sobie pardonu. W  sztuce rządzenia kolonjam i sam odzielnych i suw erennych, któro plączą się 
s ta ra  A nglia porobiła również bolesne, } ko i ze s °bą tylko w spólnotą swego najwyższego 
eztow ne dośw iadczenia. Owładnęła ta  sz tuka  i symbolu jednością osoby króla - otrzcoa bo- 
iwytwcrzyla niemi równam, m lodę rządzenia wiedz.ee, ze ogreszone w dniu 22  bm za-
iopiero wówczas, kiedy £ a c  la najcenniejszą sady  nowego ustro ju  impe-rjum W ielkob .y ty j-

kolonie: dzisiejsze S tany  Zjednoczone. * w g o  s tw a r z a ją  w  miejsce dotychczasow ych
W ali A nglia zdumiewa dzisiaj-swenst urzą- dom uyow , zupemie sam odzielne państw a, k to- 

dzeniami n óstwowemi i swpją zdolnością roz- rych  w ołąość i niezależność w zajem na jest bez 
w iązyw ania najtrudniejszycli zagadnień i naj- porównali! a w ięaszc, iuz posrądaly ją  wzglę- 
grożnm jszych konfliktów na  drodze pokoju i dein siebie ̂ obie polo y starej m onarcbji anstio- 
kom prom isu, uchw ały i ugody, to nieporówna- w igierskie j. ,
ii a  ta  sztuka i zdolność nio spadły  tem u w ie lk i-1  slnipcrjum  wielK obryty jśkie pow iada się 
mu narodow i z góry , jako  d ar niebios. N auczył lia początku og.oszonych uchw al ostatn iej kon- 
eię on te j sztuki w W ałae.j swojej historyczn >j f<oi'«ncji imperjolnoj — składa &ię od tąd  z czlon- 
szkole, p lącąc nieraz słono za tę  naukę Szcze- k tórym i są autonomiczne społeczności, zti-
gólną cechą, tak  korzystnie w yróżniającą Aa- pełnie równe co do praw i obowiązków, nie pod- 
glików od innych nairodów, jest to, że sie wo- porządkowane jedne drugim atą w swoich ;we- 
gćle potrafili nauczyć, że tych sam ych ciężkich wnętrznych ani zagranicznych sprawach. ? ą  
błędów  k il k akr o lnie nie pow tarzali, leriz po- *** złączone ze sobą przez wspólną w iem  ?ść 
mióslszy konsekw encje jednego, umieli um knąć wobec Korony i związane ze sobą dobrowolnie 
następnego. |jak o  części jednego wielkiego angielskiego na-

Szczyteni te j niezm iernie wysokiej s ttu k i 1 rodu*. .
k u ltu ry  państw ow ej angielskiej jest zdo lność! now,a; ^asadłl’ n; i ! ' t y ,  01>,ei.'ai sl3 nia 
dokonyw a, wielkich bezkrw aw ych x e w o U ,c y k '^ « d  » o j  J łn p r jE g r  W ielkobpJy jsk iego . W  
Spor}7', k tó re  wszędzie indziej kończyłyby się o m y  sali konfeioncyjnej przez k ilkunastu  pre- 
wmjną dom ową, tu  boczą się i rozstrzygają w mjcrówr dom injów  ̂ i m inistrów  angielskich, 
debacie p o łry c m e j, w parlam encie, w Izbie śm iejących się radośnie i niefrasobliwi? na je- 
lordów , w  zw danym w tym celu specjalnym  ^ nc'.i 7- ostatnich fotografij zbiorowych, dokona- 
kom itoeie lub wreszcie na zgrom adzeniach wy- s '9 rzecz epokowa a tak  trudna, że poza An- 
borczyr-.h. Uchwały, k tóre  jednym  niezmiernie- nie było jaszcze w ypadku, : w yjątkiem
wiele zabierają, a drugim  ty leż dają, dochodzą rozdzielenia się w sw oim  czasie Szwecji i K or­
do sk u tk u  i -,ą w ykonyw aue bez rozpaozy je- w-ogji. aby którekolw iek inne państw o tego ro­
dnych i bez nadm iernego trium fu drugich G dy dzaju problem rozwiązało inaczej, jak  przez 
gdzie indziej Vr-?w lałaby' się strumieniami, a  wojnę zew nętrzną lub domową, 
k ra j m ow ijąłby się k łębam i pożogi, tu ta j leje I  pomyśleć, że przed-dw udziestu  pięciu la ty  
się ty  Lkowymowa,sypią się argum enty  a jedyny ta  sama, A nglja prow adziła ciężką i uporczyw ą 

r -«0 wielkiego ognia .yyęhadzi .k u , ymjnę z dwiema... m alem i -repi bliksmi -Ucbwł lor-
( * zl',  'c  U jm  z kró tk ich  fa jek  w  ustach u- Udem i, aby je  wcielić do swojej południowo- 
czestników  naredy... afrykańsk iej kolunji, a dziś kolon ja  t.a razem ze

Przed siedoinastu la ty  Lloyd George w ystąpi! zd o ły tem i republikam i oodnosTlsię do godności 
był ze swoim słynnym  ludowym  i radykalnym  suw erennego, związanego ze zwycięską swoją 
budżetem , k fó ty  oparł na ogrom nych podat | ujairzmnlclką. tylko ^wspólną w iernością w o ­
łkach, nałożonych na najw :ększycli bogaczy. —  bec Korony*.
Izba lordów odrzuciła mu ten budżet. W te d y 1 A jeszcze dziwniejsze to , że epokowa ta  re- 
zacięty  W aliiczyk w ystąpi! z wnioskiem p o zb a -, form a całego imperjum dokonuje się pod auspi- 
iwif*nia Izby lordów prawa v e ta  wobec uch w ałje jam i konserw atyw nego, więc z na tu ry  rzeczy 
Izby gmtn. Zaczęła się walka o t. zw. »Partia- nacjonalistycznego rządu angielskiego, w kt.ó- 
m entbdl*, więc walka, o udział we w ładzy u- mnn jako m iuister spraw  zagranicznych zasia- 
stawcalawczaj, o na jdonioslejszy historyczny ' da syn głów nego in icjatora  i organizatora woj- 
p~zyvih  j r,ajrri..iiiiej.szej grupy społecznej. Po 
dwóch la tsch  w alka skończyła się całkow itą 
p rzegraną  Izby lordów, k tó re j prawo »veta« 
w obec uchwal Izby gmin zostało ograniczone 
ta k  znacznie, żo właściwie zostało zniesione. Je -
^^'nyTn torcncnij n<i ^l(">rym ro^opjT^iłii t-i 
h istoryczna w alka o liisto-yczne prawa, hylj 
izgormadzenia wyborcze, ił zad liberalny bo­
wiem jak  zawTsze w  spraw ach szczególniej trud ­
nych a doniosłych, zwrócił się do opinji mas k o j u  i rozumu, _______  Ł
w yborczych, a dla zbadania jej rozpisał n o w e ! wbrew różnym  p o iiu m n  przepowiedniom cn do 
w ybory na jasno określonej przez w szystkie :swojej przyszłości na długo jeszcze zachowa 
pnrtje  platform ie — za, czy  przeciw u p raw nie-[swoją świetność, żo tak sam o bezkrw aw o, jak  
ni-om Izby lordów. Znaczna większość opowie- j najtrudniejsze problemy polityczne, potrafi, ona 
działa się za liberałam i a  przeciw konserw aty- 'rozw iązyw ać kolejno niemożliwe na pozór do 
storn, którzy widząc to, nie próbowali już n a - !rozwiązania zagadnienia socjalne, 
we* dalszego oporu,, W  ten  sposób problem, Kie tak ie  czy inne dobra m aterjalne i bogać-

graficzne, ale kultura narodu jest glównem nieste ty  jakże bardzo, 
źródłem jego szczęścia ł wielkości? A n g lja !gdym.

£

P i l l s s M S  3 tm m m h  l i n i e
(Telefonem od naszego koTeopeoidensta)

Warszawa, 24 listopad-v. Dziennik" p ^ a n n o  
przynoszą nowe poglo''''l o rzekomych zmia­
nach, jak ie  m ają  zajść jr rządzie. M. in. dzienni­
ki donoszą, jakoby ustąpić m :eli m inistrowie 
Skiaukowski, KwiatkowSKł i Czechowicz. Jako 
następcę ministra Składkowskiego na stanow i­
sku m inistra sp raw  w ew nętrznych w ym ieniają 
p. Aleksandra Lednickiego.

Dzisiejszy ,J ło b o tn ik “ donosi, że sfery g o ­
spodarcze w yw ierają nacisk w kierunku  w yco­
fania 7 ,  rządu ministra skarbu p. Czechowicza 
i zastąpienia go przez osobę, k tó raby  w w yż­
szym stopnia posiadała zaidanie organizacyj 
kapitalistycznych. A kcją tą, wedle doniesień 
dziennika, kieruje p„ W ierzbicki, k tó ry  liczy się 
l  praw dopodobieństw em  jej powodzenia.

i * '*  *
Pogłoski te  zdają  się odpowiadać nie tyle 

rzeczywistem u stanow i rzeczy, ile pobożnym  ży 
czeniom pew nych sfer stionnictw . Najwięcej 
srasimkowo cocb prawd< podobieństwa posiada 
wiadomość o zachwianiu się stanow iska min.

Kupi? d fli czynszowy
mm B erlin ie 3-10

z a  go iów ltę ,
D okładne: zapodanie czynszów, oecią- 
żenift hipotecznego i ceny knpna nad­
syłać r e f l c k t a n t o t i  i pod adresem :

.JACOBY & €o., B ER LIN , 
UNTER DEN LIN DEN Nr 2 7 .

4 W jj0 S V 9 S &

Sldadk  w -kiego, zwłaszcza, ja k  się zdaje w czo-, 
ra jszą  k*ytyka jego działalności przez kom isję ' 
budżetow a Seimu. [

Min. K w iatkow ski był, S.<k wiadom o, w  o s ta t- , 
nim czasie [uzeuAć-tA ru ataków  ;e  ?:■ ony, zbli 
ż e n c g i do sfer rządow ych „(jfurtu Prawdy'* 
i dIat(>go pogłoski o jego ustąpieniu  wypływ: i* 
od czasu do czasu na  lam ach pn.sy.

Źródło pogłosek o zmiame na  stanow isku
m inistra skarbu  leży praw dopodobnie w  1 arn gy a zagw/arantowania tych granic przez Niom- 
panji, jak a  prow adzi potężny Związek przem y- c.;
siowo-finairsowy, t. zw. , l> w ia te n ‘‘ z preze-j } ak  u  stQ: nic wlałloino< V e^ cm
se m p o s . M rerzbickim na  Ciele przeciw  Czecho- ,-e ti i^  b ] ’ jJĆ ^
wieżowi. „Irewuatan jest bowiem mezadow'0- ' - „ i . A  -n . /  . . I  ___ _
łcn y  z niek tórych  posunięć min. Czeoliowieza 
zwłaszcza na  polu polityki bankow ej i k redy­
towej.

W  każdym  razie bez wielkiego ryzyka można 
powiedzieć, że w pogłoskach tych , k tórym  zre 
sztą brak jakiegokolw iek au tory taw nego po­
tw ierdzenia, jest więcej dym u jak  ognia.

------------- o-------------

jlokam onskim , jak ie  zaś ma F ran c ja  w tej spra-: 
w ie zam .ary, d o tąd  nie zostało stw ierdzone.

£o m f. M s W  ! 3ei5cysia T
îgncfr̂ s&n® i lalszywc alarmy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Poseł sowiecki, usłyszaw szy słowo tło rys ów 

(jest to  nazw a m iasteczka, w  Rtórem toczyy się 
pierwsze rokow ania o roz ej m w  wmjnie polsko

Warszawa, 2 i  listopada. Jak wiadomo, >Ti- 
mes« londyńskie podały y/ia-domość o ostrej 
wymianie zdań pomiędzy premierem marszał­
kiem Piłsudskim, a posłem so w ieck im .  Wojfco- bolszewickiej) zwrócił się do marszałka z zany

ny południow o-afrykańskiol —; Cliamberlain, a 
jako  m inistpr skarbu siedzi ten sam Churchill, 
k tó ry  w  tej wlaśnh wyjnie zdołiywał ostrogi 
iako nieustraszony żoln-Arz i korespondent ga­
zet w jednej osobie.

Tajem nica tych wszystkich dziwów leży w 
wysokie i i nieporównanej klulurze nairodu an 
g ię tk ie g o , Która każdy  naw et n a jtr-dn ie jszy  
problem czymi rozw.ązalnym w atm osferze po ­
koju i rozumu, k tóra  też sprawi, że Anglja

'Vin, w  spranie paktu sowiecko-litewskiego.
Gwaltowma ta  w ym iana zdań m iała mieć m iej­
sce w czasie jednego re  śniadań, w ydanych 
przez m inistra spraw  zagranicznych, Żalesldc- 
gc, d la  posła sowieyitjypą. . . .

O b ecn ie  »N a^z F rz e g  a tK  p o d a je  n a s tę p u ją c a  
sz c z e g ó ły  s p r a w y  p o w y ż sz e j d o ty c z ą c e :

^-Przebieg rozmowy między p. mars.znlkiem 
Pilsudsl-Im, a postem sowieckim W ojkowem 
był bardzo suokojuy i utrzymany w tonie przy­
jaznym. Na śniadaniu u m inistra spraw- zagra- 
nicznyc i  marszałek rozmawiał z posłem pol­
skim w Moskwie, Patidein. W  czasie rozmowy 
padio giośne słowo- Borysów.

Pes. Ke-śc!cłKQ®i5i« tf. Piłsudskiego
(leiefonem od naszego k^rospeudenta) 

Warszawa, 24 bstopada. W czoraj vr godzi- 
nacli popołudniowych poseł Kościalkowski zo 
s ta ł wrezw any do m arszałka Piłsudskiego ua 
konferencję do Belwederu. K a konferencji tej 
omawiano spraw y, zw iązane z budżetem mini­
sterstwa sprav,r wojskowych i ministerstwa 
spraw wewT-ętrznych.

®!!jtrilt8wy frarcjontięiczL 
sK ath isytii

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 24 listopada. M inisterstwo skarbu 

zaw-iadomilo prezesów  Izb skarbow ych, fiyrek- 
skarbow-ego w ojew ództw a 
przeprowadzać awansowa- 

jr.ie fmikcjonarjuszów skarbowych w wyjątko-
słabo znam, —  powiedział ^ c,h  ̂wpadlcacią. spowodowanych dobrem 

- - - - sliizbowem.
W nioski aw ansow e przedkładane być n.a.ią 

do 10 grudnia, oraz m ają zaw ierać w ykazy  
imienne i uzasadnienie potrzeby  dokonaniu 
awansów-.

taniem o co idze
Marsirick lJitsu:lski cui.owiedział posłowi! . .,

Wnjkowowi, żo Rosjanie to wogóle ciężcy l u - , c? ! ,nac^ e 111 a 
dzie i trudno się j t  nimi porozumieć. Zresztą ;̂ 1C»°> 12 r*iogą 
spowodowane to wszystko jest dyolomacją.

»Ja się na tern 
marszałek 1’iiSuds-lS —  niech się dyplomaci po­
rozumiewają między sobą*.

Rozmowa toczyła się w dalszym  ciągu w  10- 
nie żartobliwym  i nie m iała nic w spólnego z o 
strem  po tępńnicm  sowietów, o któ rem  piszo 
dziennik nng'eiski.

Całą pow yższą rozmowę p d a jem y  na odpo­
wiedzialność -Naszego Przeglądu*.

im® stola lilii £ ii pr^y lacarngńsKlm co £o
Sranie ołsciiotinicii

O ś w i a d c z e n i e  S t r e s e m 1 m u  w  R e i c h s t a g u
perlili, 2 ( Ii.-topada (PAT). Po dczas wczor.r słatyeb mocarstw' raz na zawsze został ustało* 

sy.cj dyskusji w R eichstagu wśród ogólnego nn ■ j ny w ukbadach lokanieńskśdi. 
p.ęcai zalwai glos m inister spraw' zagranicznych j Jak  wiadomo, w Loearno uzyskały  Niem cy

kosztem  Polski to  ogrom ne ustępstw o, że wrStrescm ann, k tó ry  polem i7.ując i  wywodami 
pos. IIoeLscbą., zaznaczył, że ze strony Fran­
cji nigdy nie oświadczana sie za koniecznością 
czynienia iuncti.n między zniesieniem okupacji 
w Nad ren ji a śtabdizacją wschodnich granic 
Rzeszy. Minister jest upow ażniony do stw ier­
dzenia, że urzędowe ko la  francuskie określiły 
tego rodzaju żądanie, jauo absurd, już choćby 
z tego powradu, że stosunek Niemiec do pozo-

kw estji granic w'scnounicb przyznano im moż­
ność »pokojoi*y‘(!h rokowań* z Polską o zmianę 
lyob granic. Gdy na  »pikniku* —  jak się w yra­
ził Lloyd George —  w Thoiry rozpoczęły się 
pom iędzy » a n c ją  a  Niemcami rozmo-wy zarów ­
no oficjalne, jak  póioficjalne w  sprawie pc j e : 
dnania się obu państw', w yłoniła się pom iędzy 
innemi także kw estja  granic wscliodnicli i kwe-

?W K A80DW? dii! ifdOIDjKICh szHó! 
rz-omieślniczęcń

(Teiefonem od naszego korespondenta.
W arszaw a, 24 listopada. M inisterstwo ośw ia­

ty  zaw iadom do Klun żydowski, iż spraw a po­
pierania niaterpilnego szkół żydowskich rze­
mieślniczych została przychylnie prz.e?. miiii-1 
^terstw o rozpati-zona.

M inisterstwo w miarę posiadanych środków  
będzie się starało  przyjść tym  szkołom z odpo-: 
w iednią pom ocą. , j , , ,

sospottorks kinantoteii r k  tte ty tli
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24 listopada. W  dniu 22 brn. o d ­
by ła  się w Głównym Urzędzie Ubezpieczeń 
przy m im sterstw ie p racy  konferencja w spra­
wie rachunkowości i gospodarki finansowej 
Kas chorych.

--------------o--------------

di E t a u l n
Zc-sfawiomo na pozór paradoksalne: w szak 

ICodierg nośwdęeii swe życie zbieraniu pieśni 
i zwyczajów' ludowych, a Chopin tw orzył m a­
zurki ballady i inne u tw ory muzycznie, oparte 
na  meloćljach ludowych. Już  w zastaw ieniu 
tych różnech pól działalności jieit jedno wspól­
ne, to jest pierw iastek ludowy; po bliższom roz- 
pal rżeniu się, zwłaszcza w życiu i działalności 
K olberga , znajdziem y punktów  stycznych wię­
cej.

I.
Biografowie K olberga zgodnie piszą, że 

m lodizy o lat kilka od Chopina, w ychow yw ał 
8IC K olberg w W aiszaw ie w tym sam ym  domu, 
a rodziny u-h żyiy ze sobą w  przyjaźni, zbliżo­
no slanow iskiom ojców', jako profesorów uni­
w ersytetu. Ud w czesnych tedv la t dziecinnych 
Koiberg w siuclnw al . się w' m uzykę Cliopina 
i przesiąkł tąsam ą atm osferą rom antyzm u, szu­
kającego w  tw órczości ludowmj niezmąconego 
ź iw lla  poezji i p iękna rodzimego. Kio nlega 
■^uęc najm niejszej wątpliwości," że na dziaial- 
D0SC. k°h>eiga w płynął bezpośrednio Chopin, 
co się objawia w zam iłowaniu Kolberga do 
m uzyki, i późniejszych stud jach  m uzycznych
w  Berhnie (1835— 1837), k tó re  mu dały T>od--ta- 
W'ę do kom pozycyj nnizycznyoli. To też nie 
dziw, zo Jozof E lsner, rek to r konserw atorjum  
m uzycznego w W arszaw ie, w ydal Kolbergowi 
(14 grudnia  1836) św iadectw o, że .,t>o złożonym

przedem ną egzam inie okazał stopień celujący, 
jako fortepjauista, generał-basista  i kom pozy­
tor muzyki, w skutek  czego ma praw-o być poli­
czonym i liczę go do rzędu znakom itszych a r ­
tystów' m iasta \Varszaw'y“, skonstatow aw szy 
uprzednio ,.niepospolity ta len t i znaczne uspo­
sobienie, m uzyczne” .

Jeżeli sobie przypoomnimy, że Chopin do roku  
1835 skom ponował m azurki, polonezy, balladę 
g-moll i meledje do słów M ickiewicza i W itwic 
kiego *> i porównamy, że na te  la ta  (między 
1834 a 1840) przvpad ai ł  kom pozycje Kolber­
ga: kujaw iaki, m azury, etudy (z k tórych  je,dna 
poświęcona Chopinowi), fantazja na  me.-w pol­
ską, w alc i śpiewy **) — to możemy siniało po- 
w iedzieć, że w tej epoce życia nie idzi się je ­
szcze w Kolbergu etnograf, . e panuje w szech­
w ładnie m uzyk-kom pozytor i to naśladujący 
Chopina w w yzyskiw aniu m otyw ów  ludowy oh. 

Dopiero od roku 1810, czyniąc liczne po k ia - 
ju  w ycieczki t zapisując melodje ludowe, k to ie  
go przedowszwstkiem interesowraW, notuje i tek 
sly  pieśni \ t  języku  literackim , nie dostizeg, jąc 
jeszcze w artości zapisyw ania gw ary ludowej. 
E tych to zapisków pow'stalo w ydaw nictw o; 
uP iośir ludu polskiego” odUz. I., poświęcony 
W acław ow i Zaleskiemu,- K. W h G ójcickiemu, 
Zegocie Pauli (sic!) i Józefow i Konopce, i wy­
dany nakładen  J . K. Żupańskiego w Toznaniu

*) F. Hosicik: „F n  deryk Chopin11, L, 30.
* *) a.Kranika wiadomości krajowych j zagranicz­

nych”, 1859, Nr 73.

w roku 12.l2 w formacie nutow ym , stronie 117, 
pieśni 126.

Ze sam  K olberg uważa! się zn m nzyka kom- 
puzytora, i p racę w dziedzinie m uzyki za swre 
głc wme z adanie,^świadczy kom pozjm ja operowa 
pod ty tu łem : ,,Król p aste rzy” , do której słowa 
napisał Teofil Lenartow icz, a później operetka 
pot ty tulem: „Jan ek  z pod O j.nw a” z tekstem  
J. K. Gregorowicza. Mim.u pochlebnych wzmia­
nek, nie dostały  się te  u tw ory  n a  deski opery 
w arszaw skiej, ale były  ty lko  przedstaw iane w’ 
domach pryw atnych. „ J a n k a ” przedstaw iono 
3 m arca 18o3 roku w ‘łom u  Sew eryny Prusza- 
kow'ej na  uczczenie imienin K. W1 Wójcickie-

T ak  waęc okres pracy  m uzycznej przeciąga 
iio dość długo, bo poza 40 rok życia Kolberga. 
-j pi ócz teorji, poświęca ię ^yjj- czas;e j p ra. 
k tyce nauczycielskiej, k tó re j owoce musiały 
być pom yślne, jeżeli rodzice uczniów i uczenie 
bardzo chlubne Kolbergowi wy dali świaćfectw'0.

P ra c a -n a d  zbieraniem pieśni ludow ych nio 
usta je; każdego roku przedsiębrane wycieczki 
p rzyczyniają się do pom nożenia zbioru, k tóry  
powoli przysposabia, do druku , ale się nie sp ie­
szy, bo o nakładcę bardzo trudno.

W ydał je wreszcie w  ro k u  1837, jako tom I. 
„ Piesm lu'du polskiego” , ale tą  publikacją, zao 
patrzoną obszernym w stępem , słownikiem  w y­
razów 1 k ilkunastu  cnrom olitografjam i ubiorów 
ludow ych, w kracza K olberg  już na pole e tno­

graficzne, rozpoczyna drugi okres sw ej działal­
ności, k tórym  obecnie zajmowmć się nie m oże­
my.

# •
Tym czasem  przyjaciel i mist.rz, F ryderyk  

Chopin, nietylko osiąga szczyt sław y, jako ge- 
njusz m uzyczny, ale wcześnie rozstaje się z tym  
światem . Sław a jego rośnie, utw ory się popu­
laryzu ją ; okazaia się potrzeba m onografji ży­
cia i tw órczułei wielkiego Polaka. Praw ie ró­
wnocześnie zabrali się do tej pracy dtvaj auto- 
rowie: prof. M. A. Szulc wr Poznaniu i kom po­
zytor M. K araś owsa i w- Dreźnie. -W braku  roz­
m aitych szczegółów', odnoszących się głównie 
do rodziny Chopina, zwracali się obaj listownie 
do Kolberga, wiedząc o jego do Chopina sto ­
sunku. Powrs ta ła  z tego niezbyt obfita, ale cie­
k aw a korenspondoncja, tern cieKiiwsza, że pra- 
wei n a  w szystkie listy  Szulca i Kara«0>wskieg0 
zachow ały się w brinjonie odpowiedzi Kolber-1 
ga  *).

P rosi tedy  Szulc o wiadomości co do li Mów? 
Ju l. F o n tan y  o Chopinie, um ieszczonych w 
„Czasie” , c 'szczegóły pewne, k tó reby  rnogla 
zuać ks. M .rcelina C zartoryska; — nie mamy 
jednak  bruljonu, co mu K olberg odpowiedział. 
Dopiero po wyjściu m onografji Szulca (1872 r.) 
zaczyna "się k re sp o n d e n ta  żywsza, bo Szulco-

*) Świadectwem afisz, drukowany z różową ob­
wódką. (Dokumentów Kolberga Nr 14).

*) W obfitej koiespondencji Kolberga^ nut szcza 
cej się w rękopisie w zbiorach Polskiej Akademjł 
Umicjętaiości. w Krakowie, jest listów Szulca 23, 
Kairaisow'skiego 9, pochodzących z la t 1S71—ISSS.

wi idzie bardzo o zebranie poprą w tiychb w iado­
m ości do w ydan ia  drugiego. P rosi n. p., aby  
K olberg od b ra ta  swego, W ilhelm a, dostał ko- 
pję listu  Ctiopina, pisanego z A ntonina, jakoteż 
z Reinerz. „Chopin jest w  swoich listach  — 
mówi Szale —  tak  dowrclpuy, o ryginalny , ty le 
posiada dosadnej i jow ialnej kom iki, że k ilka 
wierszy jego nieraz go dokładniej ch a rak te ry ­
zuje, niż nnjrozw leklcjsze opow iadania dru-
glĆiih

Y dalszych Lstach pow tarzają  się aloo proś­
by, albo podziękow aniu za spełnione obietnice. 
W odpowiedzi K olberga z i  lu tego 1S76 roku  
znajdujem y taicie szczegóły, jak  objaśnienie, żo 
„ballada as-dur C hopina m a być ilu strac ją  

Św itezianki” i m iała pow stać na prośbę i z n a ­
tchnienia M ickiewicza” . —  „M arsz żałobny miał 
być pisany, gdy Chopin przyszedł pod w raże­
niem od H einego, k tó ry  deklamowrał Schillera. 
„L m chenphantasie ara Grabę entes Jiing lings”

D nia 11 m aja  tegoż roku pisze Kolberg: „F an  
I taz ja  op. 49, k tó rą  nśjąywają marszem greckim ,
|była, nap isana na życzenie księżnej Senzo, 
u k tó re j Chopin spędził wieczorek m uzyczny 
razem  z Lisztem , Rossinim i w ielu greckim i do­
sto jn ikam i i gdzie grano m iędzy innem i uw erj 
tu rę Rossm iego: „La siege de C orin the” . Czyż 
po początkow ym  m arszu nie przebijają się w y­
raźnie odgłosy jakoby  fu jark i słow iańskiej, w 
tró jk i się łam iące, i hałaśliw ie wreszcie kom po­
zycję całą zakończające” ?

(Dok, nast.). R* Zawilińsk,

\



N O W A  R E F O R M A

P r z y ja z d  Claude Fa rre re
Warszawa, 24 listopada.

W czoraj wieczorem przyjechał do W arszaw y 
inałcom lty pisarz francuski C laude F arre re , wi­
ta n y  na dw orcu przez tłum y publiczności o- 
krzykam i »Niech żyje F rancja* . Między inny-. 
Śni na pow itanie gościa p rzybył imieniem pre- 
nijera pułk. Długosze wski, rep rezen tan t m ini­
s te rs tw a  spraw zagranicznych, przedstaw iciel)

dzieł a rty stó w  polskich, nadesłanych przez 
Tow. krakow skie * Sztuka*, k tó re  o trzym ało 
zaproszenie wzięcia udziału  w w ystaw ie.

Dzieła arfcystyów polskich, eksponow ane w 
pawilonie ogólnym , w zbudziły powszechne z a ­
in teresow anie p rasy  w łoskiej. Oto szereg głO: 
sów  te j prasy:

N. Lanc el lott i pisze, że sa la  polska jest jedną 
z najlepszych w śród sal cudzoziem skich. 

W eneckie »GazzoUin-o« podaje d ług i a rty -
C iarynarki w ojennej B urchard t, p rzedstaw iciele : ku l pośw ięcony w ystaw com  polskim. W ynue- 
Rrzeezeń literackich, przedstaw iciele am basady ,n a i w szystkich, podając ocenę ich dzieł w  for- 
franenskiej ł francusk iej m isji wojskowej. Po mie bardzo gorącej i życzliwej 
powitaniu p. Farrere udał się do hotelu Bristol. W  genueńskiej »La Chiesa* p. Mario. Luxoro 

P. Farrere liczy  la t  50, a oprócz sławy pis a r - ! pośw ięca obszerne spraw ozdanie sali polskiej, 
gfci-ej, jest tak ie  znany jako w ybitny  olieer ma- j zatrzym ując się w uw agach pełnych pochwal 
ry n ark i francuskiej. C laude ra r re re  — to  pseu-J przed w szystkicm i niem al obrazam i naszych  ar- 
domim literacki, właściwe nazwisko opiewa: tystów .
F ry d e ry k  Bairgone. j M edjolańska »Kivisfa d 'Ita lia*  w kilkudzio-

W cdlo program u pobyt w Polsce, p. F arrere  si ę ci o-st.ro n ni e owy m przeglądzie p ióra  p, G. 
w ygłosi w W arszaw ie w  Filharm onji dnia 25 Edw ardo Motti-ni .rozpatruje całą w ystaw ę we- 
tbm. odczy t n a  tem at »K obieta w czoraj, dziś i necką, przyczcm  działow i polskiem u poświęca 
■jutro*. O dczyt ten  pow tórzony będzie także w .k ilk an aśc ie  w ierszy pełnych sym patji dla na- 
K rakow io, dokąd znakom ity pisarz p rzy b ęd z ie ' szego m alarstw a, k tó re  nazyw a wesolcm, po- 
dtnia 28 bm. j ciągającem  oko, przyjem nem  i zmyslowem.

Dzisiejszy ^Ekspres Poranny* podaje k ró tk i i W szystkie te  pisma nadto  pośw ięcają dużo 
w yw iad z p. F arrerem . Oświadcza on, iż po raz  m iejsca sali H enryka G lieensteina, k tórego  za- 
pierw szy zetknął się ze sztandarem  Orla Białe- liczają do Niemców, to znowu nazyw ają go Po- 
go w  kościele kato lickim  w kolonji polskiej w lakiem  o kulturze niem ieckiej, podkreślając 
Adam polu, obok K onstantynopola, na doręcz- zresztą zawsze jego dwoistość, raz naw iązującą 
nej, tradycy jnej m szy na in tencję  n iepo d leg ło -, do szkoły staroniem ieckich snycerzy, to  znowu 
śei Polski. Ile razy  o d  tego  czasu F arre re  przy- \ opierającą się o klasycyzm , 
bywa. do K onstantynopola, udaje  się zawsze na 
tę  mszę i w ita się ze swoimi tam tejszym i przy­
jaciółm i pdsk im i,

F a rre re  zapewnia, że prow adzi obecnie mimo 
50-ciu la t tak i sam  tryb  życia, jak  n a  morzu.
W  tea trach  ani też w kinach nie byw a, naw et 
n a  przeróbkach swych utw orów . Obecnie pra-

P ra w a  n i p  e s p ł a w  r a M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 listopada. J a k  słychać, m in i-Ijek t ten  przew iduje w prow adzenie stałych pen- 
sterstw o spraw iedliw ości opracow uje obecnie syj dla rejentów i przelew anie w szelkich opłat 
projekt ustawy o opłatach rejeutalnych, pro- za czynności re jen ta lne  do kas skarbow ych.

O mfttttón.nie zwlo H sen. Bemn
(K orespodencja „Nowej R eform y11).

Tarnów , 22 listopada. 
Pod przew odnictw em  rad cy  Zułkiew icza od- 

ca je  nad  zbiorem now el p. t. »Sto milionów w było się posiedzenie kom itetu  sprow adzenia 
zlocie«. T em atem  tych now el je s t tragiczna h i - ( zwłok genera ła  Bema, na k tórem  sprawozdanie 
s to r ja  przesyłki s tu  miljonów w  złocie rządu zlożyl ro tm istrz Ludw ik N aim ski, poczerń koop- 
■niemieckiego, przesianych w  czasie w ojny na tow ano nowych członków  w  osobach pułkowni- 
cele propagandy  niem ieckiej na okręcie. O kręt k a  Dunin-W olskiego i pułk. D urskiego, k tó rzy  
ten  został zatopiony w skutek  pom yłki przez m ają  tw orzyć ekspozy tm ę kom itetu  w W arsza-
niem iecką łódź podw odną.

Z  kom lsyj S e jm u  i S e n a tu
‘  Warszawa, 24 listopada.

•wie, oraz pułk. D rag a ta  i pułk. Olszewskiego z 
Tai: nowa.

W  dalszym  ciągu posiedzenia omówiono gru­
dniow ą uroczystość ku ezei Bema, w czasie k tó ­
rej odczyt w ygłosi prof. D iveky z W arszaw y, 
oraz zwołanie pełnego kom itetu, celem dokona

Senacka kom isja skarbow e budżetowa p rz y - n ia  w yboru prezesa. Do naw iązania kon tak tu  
stąpiła w czoraj do obrad nad  spraw ozdaniem  z now ym  zarządem  m iasta  delegowano prof. 
Najwyższej Izby K ontroli P aństw a o działalno- . W ojciechowskiego.
kci ministerstwa rolnictwa i dóbr państw ow ych ------
za rok 1025. N a w stępie posiedzenia, przewodni- j
raący  sen. Adehnan poświęcił słowa p ośm iert-’ O U u O W fi CcOHlU i»S . K U Z u O W !G Z 9
nego w spom nienia śp. Ernestow i Adamowi. —
N astępnie kom isja w ysłuchała refera tu  sonato 
ra Pułaskiego o zarzutach N. I. K. I \  co do mi-

j Magistrat m. Krakowa, na informacyjnej konfe­
rencji, odbytej w dniu 29 zan. ,stworzył specjalny 

rósterstw a rolnictw a i dóbr państw ow ych. Re- Komitet, który podjął kampaflję finansową^na do 
feren t przedłożył s 
przegłosow ano na

Sejmowa komisja ochrony pracy

oszustce m  
ejoiilioffleśc!

Warszawa, 24 listopada. Żandarmerja woj­
skowa wykryła w dniu w czorajszym dzięki plu­
tonowemu I-go pułku lotniczego, W alczakowi, 
pomysł wielkiego oszustwa, planow anego przez 
b. ' ' ' ‘

(Telefonem od naszego korespondenta)

czonych na żołd i na potrzeby 1-go pułku lot­
niczego.

Usiłował on pozyskać dla swoich planów7 
podoficera Walczaka, który pozornie zgodził

porucsnMca wojsk polskich. Adama Eartykę. się na to, wr istocie zaś zawiadom*! żandnrnterję 
B arly x a ,‘ b. oficer gospodarczy w marynarce j wojskową, k tó ra  też w cli wili, gdy B artyka

wojennej, usiłował przy pomocy sfałszowanych jprzyszedł do W alczaka, by ostatecznie oszu- 
p:eczęci i Łfałszowancyh podpisów oficerów go-1 atwo doprow adzić dio sku tku , B artykę  areszto- 
spodairczych podjąć 300.000 złotych, przezua- wala.

fewiadciYł, iż rząd zam ierza listwę tę  wydać w .
formie dek re tu , postanow iono zdjąć z porządku ‘•dezwę, która m. in. brzmi: _
dziennego, przyczcm  na  wniosek pos. W aszkie-i „Trzy ul. Krupniczej w Krakowie p o d a j e  
w ieża kom isja zastrzegła sobie możność p rzed -,o ma<--h Związku ndodziezy przam. i rę  o-z. . .
łożenia ustaw'y, opracow anej w  drugism  czyta- Skargi. W gmachu tym znalezc ma poowtwzczeme 
udu przez kom isję w formie w niosku poselskie- ji  utrzymanie 600 ubogaca, najbardziej na to zadu 
go, w razie gdyby rząd w  najbliższych m iesią­
cach nie ogłosił ustaw y w  drodze dekretu .

N astępnie poseł L anger w ystąp ił z szeregiem  
zarzutów  przeciw ko działalności kierow nika 
funduszu beŁiMbecla w  Lodzi inż. Kuliczkow- 
skiego. D yrektor Szubartowicz oświadczył, że 
przytoczone fak ty  nadużycia będą rozpatrzone 
przez zarząd głów ny funduszu bezrobocia w 
tw oim  czasie. O w ynikach dochodzeń koim sja 
Łędzie powiadom iona.

D y sk u sja  n a d  p r e lim in a r z e m  
b u d żeto w y m

Warszawa, 24 listopada (DAT). Kom isja bu­
dżetowa na w czorajszem  popoludniowem pośle 
dzenru w  dalszym  ciągu rozpatryw ała  budżet 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych. Njt- wstępie 
posiedzenia przem aw iał nńnister Składkowski, 
który oświadczył, że rząd w spraw ie wstaw sa­
morządowych zajmie stanow isko w trakcie de­
bat komisji administracyjnej, do k tó ry ch  przy­
w iązuje wielkie znaczenie. N astępnie przem a­
w iał komendant policji pułk. Maleszewski, 
który odpow iada! na zapy tan ia  w sprawie po­
bicia biskupów kościoła narodowego i  Jod nr a i 
Bończaka.

Przem aw iał następnie szereg posłów, a whoń- 
eu podsekre tarz  stan u  p. Jaroszyński, k tó ry  
bro-nil zarów no obecnej organizacji m inister­
stw a  jak  i okó ln ika m in istra  w spraw ie przyjęć 
w  starostwach. P o dsek re ta rz  Jaroszyńsk i prze­
mówienia swego nie zakończył. Uczyni to  na 
dzLsiojszern posiedzeniu. K om isja przystąpiła 
do dyskusji szczegółowej nad  budżetem  m ini­
sterstw a spraw  w ew nętrznych. Od godz. 8.<>J 
do 10.15 wieczór kom isja obradow ała w d a l­
szym ciągu nad  budżetem  m in isterstw a rolnic­
tw a i dóbr państw ow ych. W  w yniku obrad bu ­
dżet w drugietn czytaniu  uchwalono, przyczem  
w toku dyskusji szczegółowej n a  w niosek re ­
fe ren ta  posła K ow alczyka (Piast) skreślono z 
pozycji w ydatków  przeznaczonych na uposaże­
nie w zarządach majątków7 państw ow ych 208 
zł. Na wniosek jmsła Barańskiego (Klub Pracy) 
podniesiono pozycje w ydatków  na  cele ośw iaty 
pozaszkolnej z 75 na 200.000 zł, wreszcie ną 
twniosek posła S tan iszykisa  (ZLN) podnieś i, on i 
w ydatk i na cole naukow e i hodowlane o 50 tys ' 
zł. W szystkie inne wnioski odrzucono.

N astępuc posiedzenie dziś o gwłz. 10.30.

m iski polscy no ty sk e lo  ccenetKiej
U rządzana co dw a la ta  m iędzynarodow a w y­

staw a sztuki w W enecji zgrom adziła szereg

g u jacy Gil uczniów rękodzielniczych i przemysło­
wych. Ponadto gmach ten ma służyć jako ognisko 
pracy amorałniającej, oświatowej i obywatelskiej 
iii a całej młodzieży rękodAeluiczej i przemysłowej 
Krakowa. Instytucja ta, prowadzona według wy­
próbowanych metoij przekształca w przeciągu 
krótkiego czasu stosunki u nas panujące, obecnie 
słabe, często na wysokości zadania nie stojące rę­
kodzieło, ustępuje przed konkurencją rękodzielni­
czych wyrobów zagranicznych, odbiegając od wiel­
kich tradyoyj średniowiecznego rękodzieła w Kra­
kowie.

D ziś da lszy  c i ą g  zbiórki na  
budową dom u K s . Kuznowicza. 
Nie odm aw ia j pom ocy d la  bu- 
dującego sic gmachu z którego 
corocznie w ychodzić będą setki 
m łodzieży stanowiącej k a d ry  
zdrowego, społecznie w yrobio­
nego obywatelsta i  m ieszczań­
stw a  polskiego.

O tw a rcie  Ituledpy d la  s la w is ty k i  
bia u n iw e r s y te c ie  w  B r u k se li

Z B r u k s e l i  donoszą:
Odjechał stąd prof. ZłeHiński, k tóry  w charakte­

rze delegata rządu polskiego, bawił w Brukseli 
w celu wzięcia udziału w uroczystości otwarcia 
katedry dla slawistyki w uniwersytecie bruksel­
skim. Uroczysta inauguracja tej katedry odbyła 
się w ubiegłą niedzielę w obecności belgijskiego 
ministra, oświaty, członków poselstwa polskiego 
z p. Szembekiem na  czele oraz sfer uniwersytec­
kich i naukowych. Pierwszy wykład o zasadach 
filozof ji słowiańskiej wygłosił prof. Wacław Le­
dnicki. Następnego dlnia odbył się w  uniwersyte­
cie brukselskim odczyt prof. Zielińskiego. Wieczo­
rem poselstwo polskie wydało uroczysty obiad 
dla członków rządu polskiego oraz przedstawicieli 
władz uniwersyteckich. Po obiedzie odbył się raut, 
w którym  wzięło udział około 150 osób.

P rzem ytn ictw o wąsiki na  ok rętach  
n iem ieck ich  do A m eryki

Z N. J o r k u  donoszą:
W odSegłości 225 klin. od wybrzeża zatrzymał

w c z o r a j  k tr iY Ż o w n j.k  a -m e a ry k n ite iU i o>krrpt rrt-era ilA dlui,
r.itązająćy do NowogO^W OrSu T  w idzący ' -zer TÓUą 
109 tysięcy skrzyń wódki szkockiej, wartości 1 mi- 
ijona funtów szterlingów.

dek Schiizofreuai u rodtzeńsiliwa11; 2) dr Stęp owsik a: 
Przypadek izaibuirizeń mowy": dyslatt-.i, (rhinolalia
aperta); 3) dr Silcorslka: „Przypadek choroby
Qińnckego“ ; 4) prof. Piltz: ,.2 przypadlci zaburzeń 
czucia w scłerosis disseminata11, „Przypadek nowo­
tworu kręgosłupa11, „Pizypadek poloiwiozej piąsa- 
wicy“.

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNYM
przy ul. Straszewskiego 28, II. p. odbędzie się o g. 
7.30 wieczór zebranie, na którem wygłosi p. dr inż. 
Jarosław Doliński odczyt „O chemicznej budowie 
węgla kamiennego". — Goście mile widziani.

PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZWAPNIE­
NIU NACZYŃ, skłonności do udaru i  ataków  apo- 
ple.ktye7ny.cb, naturalna woda gorzka „Frandszka- 
Józefa“ zapewnia łagodne wypróżnienie bez nad- 
wyrężauia się. Naukowe spostirzożenią kliniczne 
przy chorobach naozyu krwionośnych dowiodły, 
że osobom w  starszym wieku woda gorzka „F ran­
ciszka Józefa11 oddaje nieocenione usługi.

Żądać w aptekach i drogniea-jach. i 3526

Przyszłość należy b's nec-reinnnłyztsn
Znamienny pogląd prof. Leopolda Jaworskiego.

»Wiadomości literackie * nr. 47 (151) przy­
noszą bardzo ciekaw y a znam ienny głos prof. 
Leopolda Jaworskiego z powodu książki J. N. 
Millera p. t. »Zarsza w Grenadzie* W ybitny u- 
czony i teo re tyk  praw a w ystępuje t ut aj  ponie­
kąd  w obronie najgłębszych w artości rom an­
tycznych. k tó re  tkw ią właśnie w całkow icie i 
religijnie odczutej koncepcji uniw ersału  tycz­
nej, a  k tórej racjonalistyczna ujęcie przez t u ­
to ra  »Zarazy >w Grenadzie* jest w rezultacie 
ak tem  indyw idualizm u i przyrodniczo-inc-cha- 
uiczuego, pozytyw istycznego m yślenia, i Przy­
szłość z.aś —  zapow iada w ybitny uczony i g lę i 
boki myśliciel — należy do neorom antyzm u, a  
nie do neo-pozytywizm n*. K to  zaś, jak  p Mil­
ler, w yraża przekonani-", że rozwój k u ltu ry  
polskiej pójdzie »z M ickiewicza*, ten nie m że 
odrzucać klucza di> jego M onsalwalu. A * ja ­
kim kluczem — zapj Li j o  p ro f.'Jaw o rsk i — e- 
tw orzy te skarby  p. Miller, k tórem u lak  naj­
zupełniej obojętne są przeżycia religijne? Mo­
że być ty lk o  widzem i kronikarzem , nie będzie 
w spółtw órcą. W ięc jedno z dw ojga: albo p- 
Miller je s t w sprzeczności sam  z sobą, bo j jego* 
uniwersalizm  nie da się żadną m iarą  pogodzić z<
Mi<ilvic~v\Tiioz«Tn, albo si^ -zmieoi i
S tanisław a Brzozuwzskiego*.

TEATRY-KINA-KONCERTY
Bila 24 SfsSepsda

g k i

Ś t O t Ó i b K ? ^

K R O N I K A
Kraków, 24 listopada.

T rzccb setlcc io  z w y c ię stw a  flo iy  
p o l s k i e j

W iniechadę 28 bm. upływa niemal trzysta lat 
od walnego zwycięstwa floty polskiej nad szwedz­
ką w  IG27 i. Oddział warszawski Ligi morskiej 
i rzecar.cj, pragnąc uczcić ton dej ml, a  zarazem 
uczynić niejako wstęp do większej uroczystości, 
jaka odbędzie się za.pewne na przyszły rok, urzą­
dza „poranek morski11, na  którego program złiży 
się część koncertowa i  odczyt okolicznościowy.

Ziciaw y w  o b s a d z ie  n u n cja tu ry
w W a r sz a w ie

Telegram z Rzymu donosi, że obecny nuncjusz 
papieski w Warszawie, ks. arcybiskup Lauri, ma 
być aniaiiowany kardynałem, z siedzibą we .Wło­
szech. Nominacja ma nastąpić na konsysłorzu par 
pieskim, naznaczonym na 23 grudnia.

IV związku z tern słychać, że następca ks. areb. 
Lauriego a a  stanowisko nuncjusza w Warszawie, 
ma zostać rnegr. Marmaggi, b. nuncjusz w Pradze, 
bardzo wybitna osobistość koecielua, dz.ialaoz, k tó­
ry opuścił Pragę w lecie ba. w związku z zatar- 
oitun między W atykanem a rządem czechosłowac­
kim. j

Zafidtwaiy saapacl Ibandycki 
l i s i  a u t o b u s

Z IV arsv.awy telefonują:
W czoraj o godzinie ó wieczorem  dokonano 

między W ilnem a  N ieiuejjczynem  zuchw ałego 
napadu  na  autobus, ku rsu jący  n a  te j linji. 
Dwóch osobników  uzbrojonych w rewloweiry 
zatrzym ało au tobus i po steroryzowa.niu szofera 
zniszczyli m aszynę i opony z kół. Zarządzony 
pościg doprow adził do u jęcia jednego z bandy­
tów. .Śledztwo w toku

SZKARLATYNA zaiznaczyła się w7 szkołach po­
wszechnych krakowskich w czasie od 1 września 
do końca ubiegłego tygodnia w  około 130 wypad­
kach- Przebieg szkarlatyny był naogół łagodny, 
procent śmieudelności jest stosunkowo niewielki. 
Szkarlatyna szei-zyła się- w szkołach Pałuskiego 
i Szujskiego (po 6 wypadków), w czterech szko­
łach zanotowtuno po 5 zachorowań, w 3 szkołach 
po cztery i t. d. Klasy, w których zaszły wypadki 
szkarlatyny, aostały zamknięte na 9 dmi, a  lokale 
szkolne poddano desynfekeji.

W porównaańu z poprze dni em.i latami, epklcmja 
szkarlatyny w bieżącym roku wykasuje^ nasilenie, 
jednak miejski urząd zdrowia uważa epidemję już 
za opanowaną.

Na szkarlatynę zachrowalo również kiłkainaście 
osób starszych, przeważnie w  wieku dio 25 lut, 
a  nadto joden mężczyzna 33 letni. Tych chorych 
izolowano. ■ i '

1’OŻAR W FABRYCE CEMENTU Libana w Bo 
narce wybuchł wczoraj wiczór o godz. S.30 wie­
czór. Skutkiem krótkiego spięcia zapalił się dach 
na ml} nie cementowym. Dzięki energicznej akcji 
ratowniczej, w której brały udział staaże ogniowe 
z Krakowa i Podgórza, a nadto pomocy saperów 
pożar zlokalizowane w obrębie młynów cementu 
wy oh. Spłonęły nad niemi tylko dachy, urządze­
nia wewnętrzne zdołano uratować.

K U S A mus

Dawno oczekiw ane arcydzieło. — 
Wielki wspaniały rom ans z czasów 
św ietności s ta rego  Wiednia p. *.

r  •

W pdłu- H. v. HofmannslhaJa. Mu yl-a R y s z a rd a  
JsłrauB sa. W płównycłi ro lach : Hujrnołte T>u‘lost 
.Iaqu© Galelaiii, Michał B ohnen, Paw eł Hurlm aa 
i wie'© innych tej m iary artystów . Humor. Piękno

SZTUKA sw,Jana 4 SZTUKA

TEMTt iSviCTi.Nr
.u c i e c h a ;
P oczą ł. prz©d<tl
o T f s
v  r.iedz. o e. 3

A r c y d ^ c lo  i c i j s e r j i  F r y d e r y k a  Z e ln ik a

H f i l
nad mmw, HODRyn buhajem
Arcyzaha^wna kc.mect.a w 12 aktach . Szunrący  
peten werwy i eleuancii. W iedeń. W ir io 2tkoez- 
n.ych syluacyi. Przepiękna ih istr. -muzyczna* ~  
W  rolaoti ulubieńcy pubticzno^ct

Ś.5S nSSE 1HKSI3 UEStftL

Reprezcntarja na hałupolskę

„ R u c h “ , L w ó w , Ł y c za k o w s k a  3 2 .

i p r a w y  s ą f i o w e
O  O B R A Z Ę  C Z C I.

W cztraj w krailiftwskim sądzie, okręgowym k a r­
nym przed trybunałem sądu przysięgłych miała cię 
odbyć rozprawa przeciw redakti ram „Ilustrowane­
go Kurjcra Codziennego11, Janowi Stankiewiozowii 
i Antoniemu Ka-zywemu o obrazę czci, popełnioną 
drukiem na osobie pi cła Jan a  Bryla, z  powodu 
-artykułu, k tóry  się ukazał w  „lluato. Kuirjetrzo 
Codz." -w dniu 12 czerwca ł>r. p. t.: „Zbrodnicza 
agitacja biryłowców11. W artykule tym  oskarżycie­
lowi prywatnem-u, posłowi Brylowi, zarzucono an­
typaństwową agitację na wiecach. Przewodniczą­
cym rcEprawy był e. o. Lizak, oskarżycid prywat­
ny stanął osobiście bez zastępcy prawnego, otskair- 
żony zaś redaktor Ja n  Stankiewicz stanął w  towa­
rzystwie obrońcy, adwokata d ra  B. Rappaporta 
Redaktor Krzywy mie stanął z powodu rdedoręcze-
ju'a mu weizwania do rozprawy. Na wniosek ofkair- 

ECHA ZAGADKOWEJ ŚMIERCI ARESZTAN- ^y-rraeła, posła Bryła, rozprawa z powodu niedorę-
TA POD , TELEGRAFEM". Kilim, dni temu dono- 
siliśmy o zagadkowej śm ieci niejakiego Witkow­
skiego, który po doprowadzeniu go przez polieiaa- 
ta pod „Telegraf1*, zmarł nagle w ce.li. Obc-cnie wy­
szło na jaiw, że zmarły nazy wał się Ezechjel Migdał 
a sekcja zwłok -wykazał*,, że zmarł on wskutek za­
trucia alkołiokm.

ARESZTOWANIA. Policja aresztowału niejakie­
go W iktora G-oionkę, z Woli Duchackiej, który 
śikiradl pasy tramsnńsylnt w  fabryce ghf*?u przy ul. 
Wielickiej. Naistępaiie a,ros®t-owa®o Mieczysława 
Woźniaka, który włamał się na  strych II. la u t  
mana przy ul. Lwowskiej i skradł bieliznę.

CO KOMU I GDZIE U K RADLI? Do kuchni nne- 
fizkania J . Witkiewicza przy ul. Karmelickiej 27, 
włamał dę  iaikiś złodziej i  skradł zo 6‘tolu dwa kcI- 
czyla złote, ora dwie obrączkr ślubne z mouogra- 
meui W. n .  i S. W. z datą 1910, 19 listopada, nad­
to łańcuszek kościany ze zegarkiem, łącemę] _ 
tości 300 złotych -  Z zamkniętego ^ ^ k a n r n  
Str-fauji Jasińskiej, zamieszkałej przy Larom 
Tidkacj 32 skra*fci{>no gard<?robQ ^ ♦
Urząd u-uciiu tutejszego dworca kolejowego zaw w- 
domił policję, że z wozu k(dejoavego na h-nji ■- to- 
twimai—Brzesko—Kiaków-r*-Pilzno skradziono 
■ldlową skrzynkę marmolady. — Do s-klepu Jud} 
Paremsa przy ul. Dietłowskiej 7, włama-h się w no­
cy iz 23 na 24 bm. nieznani sprawcy i skradli -0  Kg 
mydlą. Zliwizieje dostali się do wnętrza w ten spo­
sób, że wybili szybę w oiknie i przepiłowali kraty. 
Za-chodzi przypuijzoze&ie, żo złodziojo zostali spło­
szeni. L-, pi |f -

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­
SKIE. Wre środę, 24 bm. o godz. 8.15 posiedzenie 
naukowe w klinice neu-roJogiozmo-psychiatrycznej. 
Na pod-ządku dziennym: 1) dr C-błopicki: „Przypa-

eztnut wezwania oskarżonemu redaktoroaci Krzy 
wemu, 'została odroczona.

SKAZANIE SAMOZWAŃCA
Przed waicizaiwskim eądem okręgowym stanął 

niejaki Jan  Zawadzki, który występował pod na 
awislkiem ks. Rys zan-da AYitolda Caetwertyńskiego 
i w tym charakterzę dopuścił się oszust w na- weik 
sle j  podpisami ks. Seweryna i  Włodzimierza 
Gze tw--ert y ńs ki ego, których wprowadził w błąd, 
podając się za ich kuzyna. O epirawie tej p i s a l i ś m y  
s-wego czasu obsizernie ma tem miejscu. Sąd aza 
ZawadzkkgK) na 8  miesięcy w ięzienia.

O NADUŻYCIA W MARYNARCE
Wprocesie Bair-toszcwicza eąd zają się zbada­

niem dokumentów, przedłożonych praez posła Sile 
cińaldego w związku z oćwiadcizoniern prokurato­
ra, dotyczącym jego oso-by. Z dokiumentów tych 
wynika, iż oficerski sąd honorowy u-woinil p. Śie- 
cińskLgo od zarzutu tchórzostwa, inne zaa doku- 
m-einty stwierdzają, iż prokurator sądu okręgowe­
go w Grudziądzu umorzył sprawę o szpiegostwo 
przeciwko pos. Siec-ińskiemu z braku dowodów 
winy.

Następnie 6ąd zajął się badaniem umów, zawie­
rany ca z zakładami koncernu Marszałka oraz, od­
czytywał niektóro akty.

Najbliższych kilka dmi będzie wypełnionych od­
czytywaniem szeregu różnych aktów, pbczem pro­
kurator dla -zebrania materjału i -przygotowania 
inoiwy, wniesie O zarządzanie kalkudiruo-wej przerwy 
dopiero po przerwie nastąpi mowa prokuraitóa

W yrok s'po'dizie;w any  jest w początkach grudma.

W A N D A
Ccrlrudy 5

Potwął. praedst. 
o 5rej 7 i 9“tej 
w niedz. od 3-©j»

ś trad o m  15
.-.-t>-.-v 

S»an*y #t! 8,7 }9

’ t .1 : a y  arcjr-tfcin, rr  r^ ry  wajqry się 
na. lic m or/a  i oRrętńw wojennych. 
W plówne] roli najuięknie szy m ężczyzna 
św iata Romin Kawrro. — Ponadto arcy- 
c iekaw a konriedja w 2, aktach pod ty t,

K o c h a n e  d z ie c i

L O N C H A N E Y
najj»enjalnic'-szy a rty s ta  Świata, c/Jowiek o *lu 
m askach, odtwórca „Dzwonnika i  Nołre Damę* 
i 91jZY Biazjia* w najw iększym  arcydziele p . t.

JEJ OJCSŁCB B S

teatr

W zruszająca tra^odja ojca i córki, których wiia- 
jomna railość -wtrąca n a  dno upadku i obłą-j 
kania . — Ponadto znakom ita la is a  pod tytułem

G U J M  M A  S Z C Z E S C I E

ŚW1ETLAY b a g a t e l ą  «l. krrwi«[3eto 4

DowflO oeaeLlwto^ BBjwtęiwc widowisko świata?

ZŁOD ZIEI Z  BAGDADU
Wielki e ;,06 WrEehoda -w 10 akiach . Milion dolarów, dzie­
siątki tysięcy 6ialystiJv fenom enalne Iryki, m iasta palaeó-w 
I zam ków.* C etero len la  |>raca sztabu aktorów  l rcZyserów 
W  roli główne] naiw iększy a rty s ta  Awiata Caugtsr Fairbanks

Foecątek praedaławleń o gotiilwle Mel, 1 * ^ ,0

Promien"

Podwale 6

rrteśliczny obraz wytw. „rirst .National" -

1AZZBAN0! 1AZZBAND!
W spaniała szlnUa m odernistyczna w  8 aktach j 
W gtównoj roli królowa dram atu  tilmoweco j 
C o r in n e  t ir i lf t i łb ,  — W program ie nad to  
kom e4;a w '2 aktach p. t.oraz najnowszy przewin*1 nTyKOŁJł5k Ł alhói-o

k a h a k e i  y

K A B A R E T  ^ C T F Y “

przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)-
Telefon 323.

Sowj program. Codziennie przedstawienie od 9 wieczór_ 
  Wstęp w o l n v . _______3200.,

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś
we środę ukaże się kumcd.ja Beuneta- „Kłopoty; 
gcnjtts-zia" na pt7 edsta,wkmiu popularaem, pc> ce­
nach zaiiżonyeh do polo-wy. Jutro  -również przed-, 
stawienie popularne „Dyktator'11. Przedstawienie to 
zostało 'zakwa-lifiikowane przez komisję pod ago-, 
gie®no-aa'tystyczaią, jako przystępne dla młodzieży, 
szkolnej, o czcm zostało wysłane po miejscowych,



r N O W A  R E F O R M A

liczeniach zawiadomienie. Ostatnie d-wie nowości 
repertuaru ustępują miejsca cyklowi przedstawień 
.,Ak*opolio“- W piątek tea.lr zamknięty z powodu 
generalnej próby tego dramatu. Arcydzieło W y­
spiańskiego wchodzi na afisz w rocznicę listopado­
wą 29 bm. w poniedziałek. K asa dzienna teatru 
rozpoczyna- sprzedaż biletów we czwartak 25 bm. 
p d r u g i  I OSTATNI WIECZÓR BALETU BO 
DENWIESERA odbędzie się w sobotę, 27 bm. 
w  Starym Teatrze. Słynny zespół, który w Krako­
wie zdobył sobie ogólne uznanie, wykona nowy 
i  oryginalny program. Bilety są już do nabycia 
u J . Lipskiego, Sławko—»kn 8

REPERTU A RY :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 24 listopada: „Kłopoty genjusza" (popu- 
larnej.

Czwartek. 25 listopada: „Proboszcz wśród boga­
czy" (popularne).

„S zw a jca rsk ie  g o rz u is  u o Ia '-
(z marką „Kogut") są itosowane 
przy chorobach żo łąd k a , k iszek , 
o b s tru k c ji  i k a m ie n i żó łc io ­

wy ca .
„S z w a jc a rsk ie  g o rz k ie  z ic ła “ są naturalnym 

łagodnym Środkiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcja organów tra w ie n ia  i d z ia ła ją ­
cym  p rze c iw k o  O tyłości, „Szwajcarskie gorz­
kie zioła" pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1'50 zł za pudełko.
Skład główny: apteka A. G ąseckiego  w W ar­
szaw ie , u lic a  L eszno L. 41. Wysyłamy naj­
mniej 2 pudełka po otrzymania 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

Z  s a l i  h o n c e r t o ^ r s j
W ieczór pieśni Karola Szym anow skiego z 
w spółudziałem  kom pozytora i p. St. Korwin-

- Szym anowskiej.
Fraków, 21 li stopa in.

Osobisty k o n tak t kom pozytora z audyto- 
irjum należy u  nas do wielkich rzadkości. Cóż 
dopiero, gdy  przy fortopianie zasiądzie ten, m  
k tórego  zwrócone są oczy sw-.ich, i obcych, 
jak o  na arcykap łana  polskiej m uzyki, przez wie 
lu  nawet, na zgodnego Chopina następcę® upa­
trzonego.

W ieczór taki jest w kronikach m uzycznych 
m iasta  zdarzeniem  histcrycznem , odbył -cię też
•w „ ej atm osferze napięcia i entuzjazmu-
fijucJiaczów , k tó r z y  >od jj i 01-w stęgo  p o ja w ie n ia  
się K arola Szym anowskiego na os: radzi o po 
każdym  punkcie program u ow acyjnym  ok la­
skiem  daiwali folgę uczuciom  rozpierającym  im 
piersi, gdy z pod subtelnego uderzenia tw órcy 
p łynęły  te  osobliwe dźwięki, na k tórych tle 
w yśpiew yw ała p. S tanisław a K w w in-Szym a- 
now ska pieśni znane z da.-vn. cyklów i niezna­
ne, jeszcze nie w ydane »Nymy lzlecięce«, do 
&łów K. Iiłakow iezów nej.

Ileż w  ty ch  ostatnich dziewięciu piosenkach 
in tensyw ności w yrazu, finezji, hum oru i uko ­
chania poezji dziecięcej duszy, ukazanej tak  o 
»ygimalnie i tak  artystyczn ie , jak  się d o tąd  
jeszcze w naszej m uzyce nie zdarzyło. Są ono 
dalszym  dowodem w szechstronności o lbrzym ie­
go ta len tu  ich t w ó r c y ,  jak  z drugiej s trony  sta ­
ły  się  n a  tym  koncercie clou popLsn te j n a '-  
świetniej-szej polskiej pieśniarki, k tó r a  je  w yko­
pała.
> N ie przyszedł jeszcze czas, w k tó rym  m uzyka 
Szym anow skiego przemówi do przeciętnego 
słuchacza ta k  mocno, jak  dziś doń równe tenm  
kom pozytorow i ta len ty  przem awiają. Niezwy­
kle  szybki rozwój współczesnej m uzyki stw o­
rzył niebyw ały dotąd  iw historji m uzyki in te r­
w al między apercepcją zw ykłego bywalca kon­
certow ej sali a dz idam i m odernistycznego kom ­
pozytora.

Zw'łaszcz* w m szom , najm niej ze w szystkich 
europejskich m uzycznie w yrobionein, społcezeń 
Efcwie, długo jeszcze będzie musiało czekać na 
w łaściw ą ogólną ocenę i zrozumienie nie ty lko 
m istrzostw o form alne Szym anowskiego, ale i 
jego dostojność duchowa. Niem ałą przeszkodę 
w  w spółżyciu kom pozytora ze słuchaczem  sta ­
now i tu  odrębność jego m elodyki od tej na jak ą  
były nastaw ione słuch i wrażliwość całych po­
koleń , co oczywiście n a  długo jeszcze nie może 
zapew nić popularności wszelkiej nowej muzyce.

W takich w arunkuch zbb icn ie  sm chseza do 
kom pozytora, dokonane przez p. Szym anowską 
fflapomocą idealnego odtw orzenia każdej frazy 
j w ycyzelow ania każdego słow a dzięki niespo­
ty k an e j u nas dykcji, zarówno w polskim, jak 
i francuskim  języku, poczytać należy za zasłu­
gę  w prost w yjątkow ą. T ak  też  oceniła ją  pu­
bliczność, dziękująca koncertan tce u  boku jej 
w ielkiego b ra ta  gorącym  oklaskiem  i kw iatam i 
za  niezapoiruiia.no przeżycia tego in teresu jące­
g o  wieczoru, Ju l. św .

nesta Adama do Senatu wchodzi ks. kanonik To- 
rnaka z Puzemcśia.

MINISTER REFORM ROLNYCH, F. STANIE­
WICZ, wyjechał na inspekcję okręgowych urzę 
dów ziemskich w Piotrkowie i Kielcach.

SEKRETARZEM POSELSTWA W RZYMIE 
przy Kwirynalo został mianowany p. Chalbrzyński, 
attache poselstwa p. Myciclski.

DO WARSZAWY PRZYBYŁ POSEŁ POLSKI 
W RYDZE, p. Łukaszewicz, który przyjęty zestal 
przez ministra, spraw zagranicznych, p. Zaleskiego. 
Na konferencji z min. Zaleskim omawiano sytua­
cję polityczną w państwach nadbałtyckich 
w związku z prowadzonemu przez Fimla-ndję, Es to- 
nję i Łotwę rokowań o trak ta t reasekuracyjny ze 
Związkiem sowieckim.

NOMINACJE PREZESÓW IZB SKARBOWYCH 
Z W,airsza,wy donoszą: Prezes Izby skarbowej w Lu­
blinie, p. Naruszewicz, został przeniesiony im ta- 
Idesamo stanowisko do Poznania. Prezesem Izby 
skarbowej w' Lublinie mianowany został naczelnm 
wydm :Ju skarbowego, p. R. Tomkieiwraz.

PRZYJAZD CZŁONKÓW LABOUR PARTY 
DO POLSKI. Wedle doniesień z Londynu, w sobo­
tę mają- przybyć do Warszawy posłowie z frakcji 

"robotniczej Izby gsnin, Sheppawl i Boekott, Zaba­
wią orni dwa tygodnie w Polsce celem zapoznania 
się ze .stosunkami.

ZJAZD OSADNIKÓW zakończył w (poniedziałek 
dwudniowe obrady w Warszawie. Po wysłuchaniu 
sprawozdania rad -wojewódzkich, oraz referatów 
prlitycznego i gospodarczego, zjazd uchwalił sze­
reg iezolucyj oraz dokonał wyborów uznpelnrają- 
cye-Ii władz Związiku

KOMISJE REWIZYJNE MONOPOLI. — Pisma 
warszawskie zapowiadają, te  dla lepszej kontroli 
monopoli państwowych, utworze ne zostaną w mi­
nisterstwie skarbu specjalne komie je rewizyjne.

UCIECZKA BALONU. Nasz korespondent war- 
■szawrdd donosi: Wczoraj rano około godz. 9-tej 
w Jabłonnie „wyrwał-1 się z liny wojskowy balon 
kulisty i uciekł w strony Pułtuska. Za-rządzony 
pościg do tej chwili nie dal rezultatu.

Y/ALKA Z ROZJUSZONYM BYKIEM. W W ar­
szawie w poniedziałek przed południem z transpor­
tu bydła-, prowwdizoiwgc ulicą Namiestnikowską- 
wyiwr.ł się byk rozjuszony widocznie czerwonym 
kolorem nadjeżdżającego tramwaju. Byk uderzył 
rogami w tramwaj tak silnie, że wybił kilka szyb, 
następnie uderzył w  bok dorożkę, poe.zem pobL-gl 
chodnikiem w stronę Zygmunt o wską, po drodze 
powybijał szyby wystawowe, rozerwał ogrodzenie 
żelazne na  skwierze i dopadłszy ogrodzenia po 
przeciwnej st tronie-, wyłamał je na długości 18 me­
trów Część ogrodzenia żelaznego uwięzia w o o ku 
zwierzęcia, któro oszalało z bólu, z przeraźliwym 
rykiem zaczęło tratować krzewy i drzewa n.a skwe- 

t rżo. Na ulicach wybuchł popłoch, przechodnie ra- 
I tcwali się ucieczką. Za rozjuszonym bykiem pogo­
nili, strzelając, posterunkowi i dali około 30 strza­
łów z rewolwerów, zanim ubili byka.

; BACHRACH PROPONUJE KAUCJĘ ZA ZW OL­
NIENIE. Z Warszawy donoszą, że b. aspirant po-li- 

j cji śiodiozc-j, Badirach, pozostający obecnie w wię- 
i z-ieniu śledezfsm, zwrócił się w po.uedziale-k do pro- 
kuratora, ofiarując 80.000 zł kaucji po-d gwarancja, 
hipoteczną na swój dom na ul. Solnej 4, za pozo­
stawi,-mie go na wolnej stopie do czasu rozprawy 
sądowej. i

KONDOLENCJA MARSZAŁKA SENATU DLA 
RODZINY Ś. P. ERNESTA ADAMA. Marszalek 
Sc. atu. -Tiąmpez.yńidu, wystosował do rodziny 
am.arltjjo senatora Adama następujący tsiesrain: 

„Przesyłam wyrazy gięirokicg-o współczucia 
z powodu śmierci ś. p. senatora Ernesta Adama. 
Niespożytych zasług na polu oświaty narodowej 
nie zapomni Zmarłemu kraj i społeczeństwo. — 
Tiampczyńsiki".

POGRZEB Ś. P. DRA ERNESTA ADAMA, pre­
zesa TSL„ członka Senatu, odbędzie się we Lwo­
wie dzisiaj, we środę o godz. 2 popoł. z domu ż> 
loby przy ul. Zielonej 25, na cmentarz łyczakow­
ski. • -

Na pogrzeb senatora Adama wyjeteie jako 
rtp-rozenlant Senatu, sen. Thullie, jako leprezmtan-t 
Sejmu, p isł Gląbińskj.

Z powodu zgonu prezesa Towarzystw* szkól 
ludowych, senatora Ernesta Adama, sekcja wschód 
nia Zarządu głównego i zarządu lwowskiego 
Związku okręgowego TSL. postanowiła porozu­
mieć się z k raikowcikim wydziałem ściślejszym 
TSL., aby dom oświatowy TSL. we Lwowie na 
zwano -imieniem Zmarłego.

GROŹNY POŻAR wybuchł w niedzielę wieczór 
w Ustrzykach Dolnych (po-wiat Lisko)._ Z powodu 
silnego wiatru i braku wody, pożar objSk.w c-iągu 
nocy wielką cscęść miasta, zagrażając stacji kole­
jowej i magazynom. W poniedziałek -zdołano je­
dnak pożar zlokalizować. Spd-onęlo przeszło 30 bu­
dynków, w ide rodzin -zostało -bez da-dhu.

W dalszym ciągu o pożarze tym  donoszą nastę­
pujące szczegóły:

Pożar wybuchł w tartaku Towarzystwa „Zag.ro 
da“. Tartak spłonął doszczętnie wraz z zapasem 
przeszło 3.003 m. sześć, drzewa.

Pkuiłieiiią wspomagane wichrom strawiły 10 bu­
dynków tartacznych, pozbawiając robot-ińków mie­
szkania. 150 robotników znajduje się wskutek te­
go bez dachu nad głową. Następnie przerzuciły 
się pl omie ni o na miasto, gdzie wybuchła ogromna 
panika. Na pomoc płonącemu miastu przybyło woj­
sko oraz okolicznie straże pożarne. Żywioł szaleją­
cy rozszerzał się z niezwykłą szybkością, tak, iż 
wojsko i  straż {pożarna musiały zabezpiiec-zyć bu­
dynki rządowe, magazyny i rofinecje nafty „Fan- 
to“, oraz dworzec kolejowy.

Nad ranem, po ciężkiej walce ogic-ń zlokalizo­
wano i ostatecznie po zburzeniu jednej z kamienie, 
■która częściowo stała już w płomieniach,'przerwa­
no pochód strasznego pożaru. Dziesiątki rodzin
pozostały bez dachu. . . .

WATR HALNY wedle donicsieBKi z ZajtfopSTie- 
go, szaleje tam w dalszym ciągu i to o sile, odda­
na tam niepamiętnej. Zdarzały tnę wypadki prze­
wracania przez wia.tr wozów z komm, wie.e da­
chów jest poniszczonych, ek.ut.ucm pozrywania 
dachówek i desek, dużo drzew połamanyen a po­
opalanych. W mieście ucierpiała bardzo silnie siec 
ciektirymna, a połączenia telelwifiznoT^ełegrafK®- 
ne z Krakowem i innemi miejscowości a-im --a pu- 
zrywa n
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\valoTv kompozycyjne m-ąc pani Duczyńskiej, c-ra-z 
żywość i szczerość jej wyobraźni, wyrażając się 
k-ry.tyciu.ie. jedynie (jak n. p. ..Times") o kolorycie 
d m  woryiów, uważając, iż jest on nieco surowy 
i zbyt ostry.

SAMĄLOT ZAWIESZONY NA DRZEWACH.
Z Paryża donoszą: Fra,nouslu samolot wojskowy, 
zmuszony z powoidu defektu mo-toru do wylądowa­
nia w Nankieuji pod Nierstein, zawislął na drze- 
wacli i został zupełnie aniszez-ony. Lotnik doznrd 
tylko lekkich uszkodzeń.

ZŁOTE WESELE SYNA -DICKENSA. Syn au­
tora „Klubu PikJcwicka" obclioeiził temi ilnia-mi 
w Lomdyuiiie złote wesele. W oliwMi, kiedy małżon­
kowie wc-ho-dzfli do kościoła, uyp-el-mionego pu­
blicznością, na, chórze zagrano mars-za G-o-unoda, 
trgosamego, który przed 50 laty słyszeli państwo 
ir.lonzi podczas ślubiu.

WILHELM ZACHOROWAŁ. Dzieneiki berliń­
skie dc-ncs-zą z Do om, że k  cesarz zachorował do­
syć poważnie skulkicm zaziębienia, się. jednakże 
w stan ile zdrowia nasta-piła już pewna poprawa

ZAUFANIE KAPITAŁU AMERYKAŃSKIEGO 
DO NIEMIEC. Jak  donoszą amerykańskie dzien­
niki, w trzecim kwartale 192G Niemcy pożyczyły 
od śmeiry-kańaMch bankierów przeszło 100 'm iljo­
nów dolarów, gdy wis-zystkie inne narody Europy 
dostały w Ameryce tylko 62 mi!jony, gdyż Niemcy 
mają. zasłużoną opinję bardzo puuk-tualnyth diu 
żników i dają solidną hipotekę.

Rada sam o rzą d o w a
Z Wa.rs>zawy donf/szą:
M inisterstwo s,praw wewnętrznych opracow a­

ło już i rozesłało 7.a in tw ezw an y m  czynnikom  
do zaopi-njewania sta tu t rady sam orządowej.
Utworzenia rady tej przy ministerstwie spraw 
wewn, jako- ciała ophijoda-wczego i doradczego 
w kwestjach samorządu terctorjalncgo, od paru 
już lat domagał s iQ związali miast pokkicli i | S ta n o w ie n ia  do a 
związek sejmików powiatowymi. Na os atn.em ^  u3ta.,,0łla^.cze:

Uchylenie przez l e l i  rozperzsdzeRlB Prezydenta 
izeczypospolitel moźs nsitspić tylKo i  drotfze ssto@y

O p t u j ą  p r o f .  C y b i c h o u s S i l e g o
(Tt-lefonem od nas-iegt korespondenta)

Warszawa, 24 listopada. Na dzisiejszem po-1 Chcąc uchylić rozporządzenio Prezydenta, 
siedzeniu komisji konstytucyjnej Sejmu wice- Sejm w przypadku art. 44 musi zaczekać na 
prezes dr Polakiewicz oz-roj»ih że p.cz.cs 1 o- ::kfenie rozporządzenia Sejmowi. Nas-tępnie 
mMji dr Gląbińskj f^ n ą ł iczyr in u ję  z tf-ye tt^ b a  wskazać, że uchylenie rozporządzenia 
stanowiska, zgłoszoną z powodu clicwobv . jako zniesienie ustawy jest aktem ustawodaw- 

Następnie zawiadomił, że zgodnie ł czyni I musi dlatego według art, 3 konstytucji
cją ma.rsz. Rataja w Izbio szuka! poicir.rrhwia mieć lorraę ustawy. Uchylenie rozporządzenia 
z rządem co do sposobu uchylania rc zp^/zą j jest stamawie-n-iem noim y prawa i należy według  
rżeń Prezydenta Rzeczp. i zaprosił rv.ąd n'a cżzi- art. - Konstytucji od zakresu ustawodawstwa, 
ste-jszo pesied-ze-ni-e. | Niema w art. 44 postanowienia, któreby dla

Chcąc przedłożyć komisji pogląd uC20nycb  ̂ uchylenia rozporządzenia przez Sejm wyłączało  
sfer praw niczych na interpretację art. 44 kon- drogę ustawodawczą.
stytucji, dr Polakiewicz ziwrócH się pisemnie do j Sam o przez się jc.»t również zrozum lulem , że 
dwóch wybitnych"znaw ców  p rak a  kocsty f^cj j- f uchylenie rozporządzenia ustaw odaw czego p-.id- 
nc-go prof. W. L. Jaworskiego z Krakowa i prof. pisanego przez Prez. Rze-czyposp., p rezesa R ad y  
Z. Cybidm w skiego z Warszawy. :inin. i przez w szystkich m inistrów  j"est rzeczą

P ot!. Jaw orski odpowiedział, że jako członek ważniejszą niż wiele spraw , załatwianych na 
R ady prawniczej przesyła swą opinję mmiM-o- j drodze ustawodawczej. Pow aga właściw a do- 
w i sprawiedliwości jako  przew odiikzącm nu tej Mojnej -..sobie N aczelnika N ajjaśniejszej Rzd->
R ady do rozporządzenia. Z powodu nieobecno 
ści m inistra spraw , w  W arszaw ie rząd <>p‘nji 
te j komis.ji nie nadesłał.

Opinja prof. Cybicnowskiego opiewa: 
»K onstytucja głosi w art. 44, że rozporzą­

dzenia ustawodawczą Prezydenta tracą moc, 
jeżeli po złożeniu ich Sejmowi będą przez Sejm  
uchylone. K onsty tucja  stw arza związek czaso­
wy pomiędzy uchyleniem i złożeniem, żądając 
aby złożenie poprzedziło uchylenie. Przepis ten  
wobe cjogo redakcji nie budzi wątpliwości. —  
Lecz trudność powitała na tle stosunku tego  

art. 1 Okonstytucji o inicjaty

posiedzeniu zarządu  związku m iast podkreślo­
no dodatni w,pływ pow stania rady na rozwój

czej Sejmu.

czypoispolitej w ym aga, aby  uchylenie rozporzą­
dzenia, na którem  znalazł się podpis Prezyden­
ta , jeżeli już  jest konieczne miało formę usta- 
wy. T ylko  w yraźny przepis m ógłby w yłączyć  
w te j sporwie drogę ustaw odaw czą. Tego prze­
pisu niem a, Sejm więc musi wybrać formę li­
sta wy®.

W  dyskusji, ja k a  się rozw inęła nad  oświad-. 
CE&niem przew odniczącego i  pow yższem  pis­
mem, po-3. Marek i Liebennann zastrzegali się  
przeciw poszukiwauiu opinji poza sferami par­
lamentarnemu Dr Li chor m ann w  szcizogólno-; 
śoi iriteąuc tow ał art- 44 w ten  sposób, że Sejm  
dając  pełnom ocnictw a Prez. Rzeczyp. bynaj-:

ustawę z pominięciem normy art. 44. a  więc
ądzenia nie złożone

sam orządu w Polsce, rada bowiem nie ty lko  bę­
dzie opinjow aia pro iek tv  nowych ustawy rozpo- ■ , . , ,
n ą 4 m t  M -, le c i r ó u o i a  u S i i e  po w o łam  S o i1) '™ '1 * « « r .

T i r * f i is ln i< ,h cy c i ' iu i  f r 1 v<c » s  - T h * * . « .m inistra spraw  w ew nętrznych etc-, pizc-z co 
będzie m iała możność korygow ania n ieprak­
tycznych rozporządzeń. S ta tu t rad y  m a być u- 
cbmaiony wr najbliższym  czasie przez radę m i­
nistrów i w ejść w  życie już w grudniu.

j-Zapytwano, czy  Sejm na mocy art. 10 n ie , m niej nie wyrzekł się władzy ustawodawczej, 
może uchylać rozporządzenia Prezydenta przez gdyż każdej oliwili może w ystąpić z projektem

T E L E G R A M Y

nowej ustaw y. *•
Podobne stanow isko zajęli pro!. Konopczyń 

ski i Dubanowicz, k tó ry  przypo-mmial swój 
Nałoży w yjaśnić, że art. 10 konstytucji jako w niosek o stw orom ie trybunału konstytucyjne- 

norma ogólna wcześniejsza doznała ścieśnienia go, k tó r jb y  wyrokowmł w  wrypadkacl. podo- 
przez art. 44 konstytucji jako normę szczegó- buych.
Iową późniejszą, wr m yśl zasady, lex specialis Go-dziaa 12. D yskusja  trw a dalej. Rząd na 
p-oBterior d e ioga t legi generali priori. 'posiedzenie nie przysłał swego delegata.

ZJAZD ARCYBISKUPÓW odbędzie się dnia 30 
'v Warszawie. Zjazd ma na celu omówienie 

fiOiiicslyeh e,prawą związanych z w-jiTOwadzeniem 
w życie konkordatu.

PRYMAS POLSKI W WARSZAWIE. Z Warsza­
wy donoszą, że we czwartek dnia 25 bm. przybę­
dzie tam ks. prymas Illond.

MARSZALEK SEJMU, p . Rataj, powrócił już 
do zdrowia i objął urzędowanie.

NOWY SENATOR. Nasz koTcejnondiC-nt warszaw-j 
)ski donosi: W mie-jsce zmarłego senatora dra Er-

E®  ś w i a t a
WYSTAWA POLSKA W LONDYNIE. Pani Ir- 

ma Dnczyńs-ka, polaka artystka mala-nia, zamieeł- 
-ka<la w Mo-nadij™, wyst-suwi î w I^otmlynle w salo 
nie „Tiie lat-tle A rt Rooms" cykl ilustra-cyj do le- 
S '®dy o ransifalu, według Wolframa- vou I/cncn 
bacli. 1‘ruioe wykonane są techniką drzeworytniczą 
na papierze japońskim. Nie są one ilustracją w ś-ci- 
sleon znaczoniu tego wyrazu, lec® na pól reati-tycz- 
nemi, na-pół aibstrakcyjneroi wizjami o c-harakte- 

rzo wybitnie dekoracyjnym. K rytyka podkreśla

Podw yżka taryf Ro^jcmyeh
(TolefuDem od mt-zogo kora=po;idontó)

Warszawa, 24 listopada- Z dniem 1 grudnia 
br. wchodzi w  życie podw yżka ta ry fy  osobowej 
i tow arow ej na kolejach państw ow ych. Taryfa 
osobowa podwyższona będzie o 10 procent, 
z w yjątkiem  ta ry fy  d la  ruchu podm iejskiego 
oraz opiat przewozowych za bagaż i przesyłki 
nadzw yczajne. Podwyżka taryfy towarowej 
wyniesie również 10 procent, nie do tyka  je­
dnak  opłat stacyjnych.

Z g o n  K r a s s i n a  .
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 24 listopada. Dzisaij zmarł przedsta-wiciel Związku Republik Sowieckich w Augłji, 
Kra&sin.

W iększa speistość imperjum brytyjskiego
Londyn, 24 listopada (FAT). N a 'dzisiejszem 

posiedzeniu konferencji im perjum  brytyjskiego 
przem aw iali w szyscy prenijoiow ie dominjów,

Tc wary najtańsze opłacać będą 5 prac. Ły y ż . ^ n o s z ą c  spoistość Imperjum Premjer austra 
i. P odcyżka opłaty w odległości 300 kim. n y . t'jskt zaznaczył, ze w  pewnych wypadkach tuki. P odcyżka opłaty w odległości 300 kim. zaznaczył, ze w pewuycu wypauwacn in-

niesie za 100 lilg. ziemniaków 10 gr., za pszeni- tywądualue dążenia niektórych delegatów się- 
cę, względrde żyto 20 gr.. mięso łub mąkę 20 i ^  prowdopodobnie dalej, mż można było

‘pójść. Stwierdził jednak w  ciągu przemówić- 
nia, że je ś l i  ch o d z i o p o s ta n o w ie n ia , p o w z ię te

rrrta1 •

(SprcBBdzsiiIe m
rtprezentm lM So f f l  u yh ZTtil urzê Hds pnfclBOwytii

(Telefonem od rar-zego koiespcmdeata) 
Warszawa, 24 listopada. W  sferach rząd o : 

wycli um aw iany je s t ^obecnie projekt wprowa­
dzenia umundurowania reprezentacyjnego dla 
wyższych urzędników państwowych, w ystępu­
jących w charakterze przedstaw icieli rządu.

Umundurowanie sk ładać  się m a z właściwe­
go  m unduru barwy dotychczas nieustalonej, 
spodni ze sprzączką p rzy  kam aszach, czapki 
rogatej i szpady. Term in w prow adzenia w  ży­
cie umundurowaniu reprezentacyjnego ozna­
czono iia 1 stycznia roku przyszłego. j fv

Konferencjo v  sira sfe  godzin procy 
fi) Kundla

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 24 listopada. J a k  słychać, mini­

sterstwo pracy postanowiło zwołać specjalną 
ko-nferencję w sprawie godzin pracy w handlu. 
\Y konferencji w ezm ą ud™a,l przedstawiciele in- 
stytucyj gospodarczych celem uzgodnienia po- 
gtą^iow w  tej sprawie.

M inisterstwo przygotow ało  na tę  naradę pro­
jekt ustawy, w  k tó re j wzięto sa  pod uw agę 
interesy zarowno konsumenta jak i  producen­
ta, ora® licznych zam tresow nnych w te j spra- 
m *  ezyimiKow. R onforencj* o d bedao ' się w
nadchodzącą soootę, poezom projekL u sła n ie  
przesiany do m in isterstw a spraw  wewnętioo 
nych, a następnie do R ady  m inistrów .

Ujęcsa K u rn a to w s k ie g o
(Telefomm od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24 listopada. W czoraj rozeszły 
sic po W arszaw ie pogłoski, iż K urnatsw ski, b.
zastępca naczelnika urzędu  śledczego w  W ar­
szawie, został przy aresztow any na gran icy  
francuskiej. Potwierdzenia- ty  cli pogłosek b rak . 
Owa tajem nicza dam a, o k tó re j p isały  dzienni­
ki, tow arzyszące K urnatow skiem u w  podróży 
do W ioch, jest synow a K urnatow skiego , W ło­
szka  z pochodzenia.

Bruce —  daje światu jasne świadectwo tego, że 
jakkolwiek poprzednio pod słowem  imperjum  
pojmowaliśmy konglomerat całkowicie samu- 
rządzącyćh się narodów, zazdrosnych o  swe 
prawo, autonomiczne, to jednak zawsze byliśm y  
dumni ze zjednoczenia, którego wyrazem jest 
również imperjum. Jestem  przekonany, że praw 
no-państwowo stanowisko każdej części im- 
perjum zostało obecnie rozszerzone w dziedzinie

zbiorowo, to  obecnla konferencja  poczyniła po- samorządności przy jednocz es nem |  znacznein 
s tęp y  o znaczeniu epokowem To co  iiczyniliś- j zwiększeniu prestige imperjum, jako całoścL
my n a  terenie konfere-ncji —  mówił p rem jer( ------------ o------------- -.t

Tyjentnicza śmierć KtnKtuisnitin te OERZsme ByjnśnisRS
(s.) W dnia 7 hm. nadeszła do Krakowa telefo­

niczna wiadomość, że dnia poprzedniego około 
godz. 7 wieczór rziucil się pod pociąg G dańsk-- 
Waaazawu, Łnaiuy w Krakowie i Warszawie, wspób 
v>Ia-ścd-ńel wielkiej krokowskiej fabryki wędlin. 
Tadeusz Kmkiewicz, szwagier artysty dramatycz­
nego, Józefa Węgrzyna. Według tych infornjacyj, 
ś. p. Kireldcwicz miał zajmować wybitme stanowi­
sko w ba-nktwości warszawskiej i  był przez pewien 
c-zos plenipotentem Ignacego Paderewskiego.

pianą", witając się czule ze swymi znajomymi z te- 
go świata, przy-czcm me omiesakał wyiaaać zado­
wolenia te swego niesłychanego kawału. .«

Po dłuższej libacji „cień Kurki owi oza" zanaterja? 
lizowal się i  wyszłe na jaw, że Kurkiewic® wyko­
rzysta! samobójstwo pewnego robotnika, któremu 
podirzncił ewój list., jaki jiowyżej przytoczyliśmy. H

Celem zaś -wyzyskania konjunktury, wytworze.1 
nej przez swą śmierć, sporządiziił fe tę  s-kiad-ek na 
pogrzeb nieboszczyka, na której to liście na nu 
czółnem miejscu umieścił nazwisko ewegc szwagra 
i swojej siostry. Uzbierawszy tą dtrogą -pewną kw o  
tę, wrócił do Krakowa, korzystając z łatwowier­
ności bliźnich. Źycaymy pan-u Kurkiewicsowi, aby

W dniu krytycznym K m tó e ro a  wraz ze swym j  j tr ic ł d„, tem at do BL
przyjacielem zjedli w Milanówku śniadanie, a na- | roowerrn
stępnóe udaJi się do Utraty, gdzie Kurki ewic z, we-1 ' ___________________________________
dług ir.fonnacyj pimi warszawskich, zakupił przed 1
kilku laty dcm murowany. W Utracie bawili od G l ^ ^ D G W Y
2 do 7 wieczorem, praycizeja spędzili jaikiś czas 
w restauracji Małkowskiej. Przed wyjściem z re­
stauracji Kiukiewiez baadizo podirażadony nerwo­
wo, zawrócił jeszcze do bufetu i rzekł do przy jar 
cida: „Napijmy się jednego, oby nam ziemia lekką j z w } ^ J 7 a  dła 
była". _ |

N astępiic obaj przyjaciele udali się na stację 
kolejową i tutaj oczekiwali na przybycie pociągu 
o-sobowego.

Gdy przejżJż-al nociąg. Kurkiowicz nagło za.wo 
lar: „Niech wiedzą, że zawsze byłem sobą-1 i rzu­
ci! się pod pociąg. , ."!

Zmarły poco-stawd list do rodzr-ny, w którym pi- 
size: ,,Mcu kochani! Czyn, którego się dopuszczam, 
o ile mi się uda, wybawi mnio i was od wierkiogo 
klopolu: Ta dzik".

Yó-iedomość ta  ze względu na powszechnie znaną 
w Krakowie rodzinę Kuitkiewiczów-, wywołała 
w pewnych kolach zrozumiałą sensację. Ponieważ 
jednak „TadziSe" cieszył się w  Krakowie równo­
cześnie opinją zd eki ar o wanag o wykolejeńca, wo­
bec tego czyn jego uważano za wytłumaczony.

Nagle -przed kilku dniami cień ,,nieboszczyka" 
ukazał się w kolejowej restauracji późną nocą

DOLAR UTRZYMANY, AKCJE NIECO SŁABIEJ.
Kraków, 24 fetop-ada.

Na rynku prywatnym v i deruja niecn Mahsz-i 
papierów pog-jełdowy1 

wane pra.wie baz miony. Obroty i ruch \„t,.
wa.no: Zielcofciwslii 12.80—12.90, Tohan 0.25, Fi/.e- 
mysłuwy 0.16, Górka 18—18.25, Chybie 4.80— 4.90 
Chodorów 113, Piasecki 12, — Z papierów pogieł- 
dOwych JawoTzoo 14, Lcgiebki 13.50, Bank Pod-, 
ski 80 50. Loko-motjwły 1.90. i

Na rynku walut i dewiz tenduncja 'lUzymana, 
zaintcresowaniie i obroty dolarem ni ••wielkie. Kur­
sa na wczorajszym jrwóc-raio, jodynie Paryż slaby, 
w Krakowie 31.GO za 1000. Dolar w Krakowie' 
9.—3.''OM, czeki bankowo 9.02—9.03. W arszawa 
gotówka 9.00—9.03.25, rzeki bankow o'9.01.35. — 
Lwów gotówka 8-99—9.00, czeki bankowo 9.02 S”. 
Katowice gotówka 9.01, czeki 9.02. Warszawa 
nieco mocnej w stosunki! Jo dnia. wczorajszego^ 
Bank Polski placil za gdów kę 8.90 za czeki R.98.

Zurych, 24 ls-topida. — Paryż 17.90, Londyn 
25.15 K , No-wy Jork 5.18, Belg ja 72.15, Włochy 
21.70, Berlin 123.10, Wiedeń 73.10, W arszawa

w Krakowie i fcwał pedać sobie większą „zakro-! 57.50, Budapeszt 72.00.



N O W A  R E F O R M A

Z e  s p o r t u
REPREZENTACJA POLSKI W AMERYCE;

Ja k  podaje  w iedeński „S p o rttag b la tt“ , repre­
zen tac ja  Polski spotka się z rep rezen tac ją  Am e­
ry k i n a  wiosnę 1927 roku. Rów nież reprezen­
ta c ja  Iliszpanji m a odbyć tournee po Ameryce. 
W iadom ość w ydaje się niepraw dopodobną, 
gdyż Związek polski nie rozpoczął wogóie w tej 
spraw ie żadnych p e rtrak tacy j. Również wobec 
am atorskiego ch arak te ru  footbalu  polskiego tru  
dno byłoby zestaw ić drużynę, k tó raby  m ogła 
w yjechać na dłuższe tournee do Am eryki.

LIGA POLSKA
daje  prasie zagran icznej wiele tem atu  do p isa­
nia. P rasa  zagran iczna dopatruje się w utw orze 
niu Ligi jeszcze jeden  szczebel do w prow adze­
n ia  oficjalnego zaw odow stw a w  szeregi foot- 
balowe,

LAWSON ROBERTSON
s ły n n y  tren e r narodow ego lekko-atletycznego 
Z w iązku Am eryki, odwiedzi Niemcy, celem 
przekonania  się o stanie niem ieckiej lekkiej atle  
ty k i. Po powrocie do A m eryki udzieli on w y­
w iadu  pismom o niem ieckiej lekkiej a tle tyce. 
Znakom ity ten fachow iec widzi w Niemcach 
najpow ażniejszych konkuren tów  na  przyszłej 
olimpiadzie. W yraża się on nadzw yczaj pochle­
bnie o organizacji niem ieckiej a tle ty k i. Podziw 
w prost wzbudziło w nim to , że na  zaw odach lek  
ko-a tle tycznych  w idział do 15.000 widzów. —  
Zdaniem  R obertsona, trenu je  obecnie w Niem ­
czech około 500.000 łekko-atłetów , w śród k tó ­
rych zauw ażył cały szereg znakom itych zaw o ­
dników .

NIEMIECKI ZWIĄZEK ATLETYCZNY  
ZATWIERDZIŁ REKORDY NA ROK 1926.

R ejestr  obejmujo następu jące rekordy; 100 
m etrów  K om ig  10.4 500 mtr., d r  P eltzer 1:03.G 
(rekord  św iatow y), 800 m tr. d r Peltzer 3:51.6 
(rekord  św iatow y), 1.000 m tr. P eltzer 2:27.4, 
1.500 m tr. dr P eltzer 3:51 (rekord św iatow y), 
2.000 m tr. W alpert 34. — 5.000 m tr. D ickm ann 
15:07.3, 400 m tr. z plo tkam i d r P e ltze r 54:9, 
sz ta fe ta  4X 1 0 0  m tr. 1:47.4, sz ta fe ta  4X 4 0 0  
m tr. 3:22.8, skok w dał D oberm ann 7.36, rzut 
ku lą  SchrOder 14.62 m tr., rzu t ku lą  oburącz 
B reehenm acher 25.54 m tr., bieg m aratoński 
R eichm ann 2:41:009.

WALNE ZGROMADZENIE AMERYKAŃ­
SKIEGO ZWIĄZKU LEKKO-ATLETYCZ­

NEGO
odmówiło zespolen ia  europejskim  atletom  na 
udział w zaw odach w A m eryce. Cały szereg eu 
ropejskich znakom itości lekko-atle tycznyek  pra 
gnęło w  przyszłym  roku  w ystępow ać w  Am ery 
ce, w  k tó re j lek ko-a tle tyka  w cale pokaźne 
przynosi dochody. Pom iędzy innym i znalazły 
się podania dra Peltzera , Ńurm iego, M artina, 
.Widego i B aratona,

R o z m a i t o ś c i  s p o r t o w e
JACK COOGAN FOTBALISTĄ.

Słynny m łodziutki akto-r filmowy, Jackie Co- 
ogan, uczęszcza obecnie do szkoły w Los An- 
gelos i gra namiętnie w piłkę nożną.

URUGUAY MISTRZEM AMERYKI.
M istrzostw a państw ow e A m eryki zosta ły  już 

ukończone. Mistrzem został ponownie U ruguay, 
bijąc w szystkich swoich przeciwników: A rgen­
ty n ę  2:0, Chile 3:1, P arag u ay  6:1 i Boliwję 6:0.

DEMPSEY I TUNEY
spo tkają  się jeszcze raz w  zaw odach o ty tu ł 
m istrza św iata. T uney  jednak  zgodził się na ro­
zegranie zawodów ty lko  w  tym  w ypadku, gdy 
Dempsey pokona naprzód  Scharkeya, Ja c k  De- 
Iaaeya i H arry  Percona.

TOMMY LOUGHRAM
pokonał M. B urke‘a  w  rozstrzygającem  sp o tk a ­
niu i dochodzi obecnie do zawodów z mistrzem 
św iata w  w adze półciężkiej Jackom  Delaneyem .

VAN DYCK
m istrz w  w adze lekkiej Ilo landji, pokonał sw e­
go ryw ala  Y an Y eldta.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
SEKCJI PŁYWACKIEJ K. S. „CRACOVIA“
odbędzie się dn ia  8 grudnia  1926 roku  o godzi­
nie 10 rano (a w razie b raku  kom pletu  o godzi- 
nio 10.30) w  lokalu  klubow ym  przy  ulicy S to­
larskiej 1. 6, I. p iętro, oficyny, z następującym  
porządkiem  dziennym : 1) O dczytanie p ro toko­
łu z ostatn iego w alnego zgrom adzenia. 2) S pra ' 
wozdanie z działalności za roku  1926. 3) Uchwa 
lenie nowego regulam inu sekcji. 4) W ybór n o ­
w ego Z arządu sekcji. 5) W nioski i interpelacje.

K rako w skie  O krę g o w e  
K olsg ju m  S ę d zió w  P iłk i Możnej

KOMUNIKAT Nr 36 
z posiedzenia Zarządu K. O. K. S. w dniu 11 li­

stopada 1926 r.
1) Pow ierza się kierow nictw o R efera tu  Obsa­

dy K. O. IC. S. w Sosnowcu sędziemu rzeczyw i­
stem u p. Adolfowi Słom czyńskiem u aż do W al­
nego Zgrom adzenia K. O. fc. S.

W  zw iązku z tom zaw iadam ia się w szystkie 
Kluby n a  terenie P odekręgu  sosnow ieckiego, że 
od tąd  należy zgłaszać wszelkie zaw ody, z w y­
jątk iem  rozgryw ek o m istrzostw o k lasy  B i za­
wodów z klubam i k lasy  A, do R eferatu  Obsa­
dy w Sosnowcu pod adresem : Adolf Słom czyń­
ski, G w arectw o lir. R enarda.

Zawody o m istrzostw o k lasy  B i z klubam i 
k lasy  A, należy zgłaszać w prost do K. 0 . K. S., 
u lica M ikołajska 1. 32, dołączając jednocześnie 
taksę.

N i e z a w o d n y  ś r o d e k
Przeciw  

imiiyzniowi, 

cośćowi, 

kurczem Rięśaiowym, 

nerwobólom

i tym podobnym 

dolegliwościom

n a j l e p s z e m

n acieran iem

jest

korzystnie dla naszego bilansu handlowego tak ­
że w następnych miesiącach.

Budowa trwałaby la t osiemnaście, pragnąc, 
zaś, aby miała charakter symboliczny dzieła

K A R TEL ALUMINJOW Y. Doszedł do sku t- pokoju, projektotlaw cy proponują, żeby most

I C l T l O B S E M T O I i .
3558

Przeszło 5.000 podziękować i Misko 200 atestów  ze etrony lekarzy, 
klinik i szpitali Świadczą najleptei o wartości !ccz.niezej lego nacierania. 
Ichtiom entol jeat do n a b y c i a  wa wszystkich aptekach w Polsce 

lub w prost w  L aborfltorjum  ch em lc z n e a i a p te k i

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr 10

leży od tem pa rozwoju sieci spółdzieni m leczar­
skich i racjonalnego  chowu krów .

W  tym  w łaśnie kierunku idą prace sekcji 
m leczarskiej w ydziału  spol.-gosp. C. T. R. Sek­
cja prow adzi energiczną propagandę na  rzecz 
zak ładan ia  now ych mleczarń i otw orzyła drugi 
w roku bieżącym  kurs m leczarski w Liskowie, 
na k tó ry  uczęszcza 50 kandydatów  n a  w ykw a­
lifikowanych kierownikiów m leczarń. Dla kraju  
kw estja  rozwoju i kuoperatyzacji przem ysłu 
m leczarskiego posiada ogromne znaczenie nie- 
ty lko  ze w zględu na  bilans handlow y, ale i na 
unorm ow anie cen m asła na ry n k u  w ew nętrz­
nym , któro obecnie przy m niejszej prokukcji 
i n ieznacznym  stosunkow o wywozie k sz ta łtu ją  
się zbyt wysoko.

Produkcja i eksport masła
R ok bieżący w  produkcji m asła w  naszym  

k ra ju  s ta l się rokiem  przełom owym . Dopiero 
teraz przem ysł m leczarski w chodzi u nas na 
drogę racjonalnej, m asow ej produkcji, norm o­
wanej przez coraz w iększą ilość m leczarni spół­
dzielczych. J a k  szybko postępuje organizacja 
tych  ostatn ich , św iadczą następu jące  cyfry:

W  roku ubiegłym  na  1 sierpnia w b. K on­
gresów ce 1 na K resach W schodnich istn ia ły  172
mleczarnio spóidzielc-ze, zaś na  1 sierpnia b. r. 
315. T>o końca b. r. liczba ta  przekroczy  n ie­
wątpliw ie 350. W  m iarę polepszania się g a tu n ­
k u  m asła, znajduje ono coraz łatw iejszy  zbyt 
za granicą i osiąga coraz w yższa ceny. I ta k  
w ciągu pierw szych dziewięciu m iesięcy roku 
ubiegłego w yw ieźliśm y za granicę 370 ton m a­
sła, a  w  tym że okresie roku  bieżącego 5.036 
tom Możliwości eksportow e na rok przyszły  są 
poprostu nieograniczone. Nie je s t wykluczone 
zw iększenie produkcji w  takiejsam ej proporcji, 
jak  w ciągu dwóch la t ostatn ich . W szystko za-

» I l » 8fB -ilf(
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D i a r j u s z  e k o n o m i c z n y
—  Cena spirytusu zostanie ustalona dzisiaj’

przyczem przypuszczalnie będzie podniesiona o 1 zb 
na litrze.

—  Władze kołejowc polskie wypożyczyły eo- 
bla od Bsłgji 3 .000  wagonów, celem zapewnie­
nia należytej ilości taboru kolejowego.

—  Liczni odbiorcy zagraniczni węgła pol­
skiego usiłują zerwać kontrakty z powodu likwi­
dacji strajku angielskiego i zniżki cen węgla.

—  Ceny masła i miska zwyżkowały ostatnio
w Warszawie przeciętnie o 10 proc.

— W rokowaniach handlowych polsko-nie­
mieckich nastąpiła krótka przerw a z powodu nie-
porozumień na tle niektórych spraw, i&k praw osób 
fizycznych l prawnych. W  końcu 'fc. tygodnia na-
stąpi podjęcie pertraktacji.

—  Złote monety 20-Złotowe ukażą się w dniach 
najbl ższych w obiegu.

—  Podaż ziarna na giełdach krajowych w osta­
tnich dniach nieco wzrosła. W związku z tern ten ­
dencja osłabia. Na giełdzie warszawskiej obroty 
wzrosły do paru tysięcy ton dziennie.

— Standaryzacja jaj polskich, przeznaczonych 
na eksport, okazuje się konieczną, gdyż chaos to­
warowy kompromitujo nasz eksport przed zagzanicą.

— Wywóz produktów naftowych z Pol3ki 
stale rośnie, mimo wojny celnej z Niemcami. 
W tizecim  kw artaje b. r. wywieziono zagranicę 
60.000 ton produktów naftowych, czyli więcej niż 
w całym ab. roku.

— Polski przekład sprawozdania prof. Ketn- 
merera zostanie w najbliższym czasie opubliko­
wany jak donosi min. skarbu.

—  Pogłoski o zamiarze przeniesienia dy­
rekcji polskich zakładów naftowych (Polminu) 
do Zagłębia naftowego, ukazały się w prasie. Po­
dobno również kartel naftowy Z3mler2a przenieść 
swe biura do Lwowa,

ku  kat teł alnm injow y z udziałem  F rancji, An- 
glj-i, Niemiec i Szw ajcarji. N orw eg ja, k tórej 
przem ysł aluniiujow y kontroluje A nglja, oraz 
W łochy, kontrolow ano w produkcji alum injum  
przez F rancję , ofiejlanie do k a rte lu  nie należą. 
K artel będzie się s ta ra ł doprow adzić w  najbliż­
szym czasie do popraw y cen i ustabilizowania 
ich n a  poziomic Ł  115 za. tonę.

SŁABE ZATRUDNIENIE CZESKICH ZA­
KŁADÓW SKODY. W skutek braku  zamówień, 
zak łady  S koda są daleko mniej zatrudnione, niż 
w roku ubiegłym . —  D yrekcja  by ła  zmuszona 
zmniejszyć ilość godzin p racy , a  naw et uciec się 
do redukcji personalu. Oddalono 1.400 robotni­
ków i przew iduje się dalsze zwolnienie 400 w 
najbliższym czasie. Liczba robotników  wogóie 
spadła  z 14.600 w roku 1921 na  11.590 w sierp­
niu 1928 roku, obecnie zaś w ynosi 11.000.

OBRADY KOMITETU TRANSPORTÓW  PO 
W IETRZNYCH. W  ubiegłym  tyo g Jn iu  obrado­
w ał kom itet transportów  pow ietrznych, u sta ­
nowiony przez m iędzynarodow ą Izbę handlową. 
Polskę reprezentow ał d r  W ygard . Uchwalono 
zaproponow ać poszczególnym  rządom z a w a rc ie  
kilku  konw encyj n a  podstaw ie przedstaw ionych 
projektów : o ustalen ie  norm  odpowiedzialności 
posiadaczy sta tków  pow ietrznych wobec osób 
trzecich.

PO LITY K A  FINANSOW A A U STRA LJI. Na
onegdajszem  posiedzeniu delegatów  konferencji 
imperjum brytyjskiego prem jer australijsk i, 
S tan ley  Bruce, omówił politykę finansow ą swe­
go k ra ju . Z podanych przez niego cyfr wynika, 
iż rząd austra lijsk i z ogólnej sum y długu pań­
stwowego, w ynoszącego w chwili zakończenia 
wojny 978 m iljonów funtów  szterlingów , spła­
cił już 305 miljonów funtów . Z sumy tej znacz­
ny odsetek przypada n a  długi w ojenne im pe­
rjum . w  k tó rych  A ustrałja  uczestniczy do w y­
sokości 92 miljonów funtów  szterlingów . Cyfry 
te w skazują n a  szybko w zrasta jące zdolności 
gospodarcze i finansowe A ustralji.

ZJAZD BAW EŁNIANY W  KAIRZE. T er­
min światowego zjazdu baiwełniarzy w yznaczo­
ny został na  27 stycznia  1927 r. Z jazd obejmie 
w szystk ich  zainteresow anych baw ełną zarówno 
plan tatorów  .jak  handlarzy  i fabrykantów . — 
Frekw encja  zapow iedziana ogrom na w związku 
z niepew nością, jak a  obecnie w  baw ełnie panu­
je. K om itet organizacyjny zwróci się do rzą­
dów i zarządów  kolejowych o zniżki i ulgi dla 
swoich gości.

budowało wojsko am erykańskie* angielskie.

G I E Ł D A  K B A K O W S K A
z dn ia  23 lis to p a d a  1323  r.

P o lsk i B ank P rzem y sło w y  . . . .  0-10
Z w iązek  Sp. Z aręb kaw y eh  P ozn ań  5-30 
P o lsk ie  T ow arzysJw o E a n d to w e  0-25
Fim rm a ................................................... 0 91
Z ie len iew sk i . . . . . . . . . . .  1281—12-81
C ó r k a ..............................................  1823
E le k t r o w n ia ..........................................  18-23
Ctiyhie  ..............................................  . 4 8 5 —4-90
P ia se c k i  ...................................  12 00

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z d n ia  23  lis to p a d a  1 9 2 6  r.

• WALUTY:
D olary  ...................................... 8'99-S-O I—8-94
B e l g j a ..........................................  125-50-123 S6-125-25
l i o ia a d j a ......................................  300-65-861-55—359 73
Lonslyr  .............................. 43 18 -4 3  79 -4 3  07
N ow y Jork   .................  9 0 9 -9 -0 2 —8-06
P a r y ż ................................................... 82-10-32-18 -  32-05
P r a g a ..............................................  26-72-26-78—26-6<
S z w a jc a r ia ..................................  173-25—174 33-173-4"Wł ochy.....................................  37-85— —»7-7<
W ie d e ń ..........................................  127 13—127-50—126 8h

AKCJE:
Bank H andlow y W a r sz a w sk i. . .
Bank P rzem y sło w y  . . . . . . .
Sauk  P o lsk i  ..........................
Bank S p ó łd z i e lc z y ..............................
Bank Z a ck o cm  ......................................
Z w iązek  jp .  za r o b k o w y c h  P o za a ń
C erata  ..................................
B roya B o v e r l .................................. ....
iiita  i  ś w i a t ł o .................................   .
S z ę sto c ic e   ..............................
W ysoka .......................... . . . . . .
C ukier
W ęg ie l . . .  ......................................
N o b e l ..................................
C eg ie lsk i .  ................. ....
L i l p o p .................................. ....
o icd rze jó w  . . . . . . . . . . . .
O s tr o w ie c k ie ..........................................
P a r o w o z y ..................... .... ....................
R udzki ...................... . . . . . . . .
U rsus  .........................
S ta ra ch o w ice  . . . . . . . . . .
* . y r a r u ó v z ..................................................
B e r k o w s c y ..............................................
I f a b e r a u s c h ..................................... . .
S p i r y t u s ..............................
S yn d yk at r o l n i c z y ..............................

SCO—3*10 
0-18 

8200-81-2E
0-75
1-30 
550  
1-00 
1-50

22-0:1
1 -13 -1  13—115 

3 00
2 90—-2-8 5 —2-90 

60 00
2-60-2-55  

13-59 
16 00

3-60—3-65 
7 25 -7 -30

0-20
1-10
1-40

2-06—2 0 4 —205  
11-30

1 -2 0 - 1 2 3  
64-C( -

2 0 5  
1 -3 0 - 1-65

l i  ALEKSANDROWICZ
I Basztowa U. — Tut. BU i 4064

'U rtazya Przyborów bl arow ych

Pierw szorzędny 
HBtjazyn I pracownia futer

J ó z e f  Bochenek
Kraków, ul. Flsrjańska 15,1 p.

ł ie r M n  

z „Rnczh!’“ 
Jiiliiisi OrassŁ

Sp, z o. o.
G r a k ó w  

Itynek *rl. 341'

tamrzysUj uńijistiń aa życia

„ F E N I K S "
sw. GertruJy 8. te!. 273

Wypofyczaln'a nowości beletryst.
Najlańsze opłaty! 

Karmelicka 9. TBlefon 4S8,

"3 5 ? 1  i  I t o f e s  g ó r - a o i i ; ;  g . . m h - n
. . . . . . . .   „„u l - ^ o h i ła n ^ h  H n c l-..,,, ^pierwszorzędne i jakości p< 

ze swo.ch składów przy uf.
io cenach kopalnianych, dostarcza detajlicznle furami 
Pawie;, za bram ą kolejową, oraz hurlem  wprost z kopalni

G i u ^ s s o * *  - i s a  i
Jed n oczon e  k o p a ln ie  g ó r n o ś lą sk ie ,  S p ó łk a  h a n d lo w a  z  o g r a n . od p ow . w  K rakow i© , T e le f  n pt 2

w  B iu r a :  u lic a  D lc l lc w s k a  L. 107 <vls a  v ls  P . K, O,) * ° n r 2

| BERNARD GRESCHLER j
%  Kraków, ul. Grodzka 43 , T elefsn 4 8 2 4  1
«  poleca a u  £

|  NACZYNIA 4LUMISJ0WEIEMALJOWASE |
^  Wyc'a;e się równie* na asygnaty ̂ Stoku“ bez podwyżki cen ^

I t i f g f  M  l u f t e m ]
t y  A r a M s w I e ?  P l a c  S « r . '  B u s h a  3

i o tw arty  codziennie od godziny 7 ran o  do 11 w  nocy. 
Gorące potraw y, kaw a, h e rbata . Piwo żywieckie, 

TuUca sie P . T. Publicznołci
Z a r z ą d .♦  <»■»<»■»»»-»»«-<> j 3C10

t l jH i if u ś o n c  l ir m y  p o le c a n ij B z y .n  C z y t e ln ik o m
agHaMBESBaaBKs* s

informacje przemysłowe i baRtłfstrs
KRÓTKOTERMINOWE KREDYTY DLA 

ROLNICTWA. Z W arszaw y donoszą: W edle 
zestaw ienia, w dniu 1 listopada b. r. rolnictw o 
korzystało  z następu jących  k redy tów  krótko- 
term inow ych: vr B anku Polskim  w w ysokości 
120 miljonów złotych (po potrąceniu  redyskon­
ta  .udzielonego bankom  państwowym dla  w ek­
sli rolników). W  B anku G ospodarstw a K ra jo ­
wego k redy ty  w ynosiły  43 m iljonów złotych 
(w tern k red y ty  w ekslow e 21 miljonów złotych, 
pozostałą kw otę stanow iły  k re d y ty  eksporto­
we, nawozowe i aprow izacyjne). W  P aństw o­
wym  B anku R olnym  k red y ty  w ynosiły  około 
60 m iijonów złotych (w tem  naw ozow e i na­
sienne około 16 m iljonów złotych).

Ponad to  w P. K. O. pozostały  n a  1 listopada 
daw no lo k a ty  gw arancy jne, k tó re  w ynosiły 
5.7 m iljonów złotych. —  Ogółem krddy ty  krót- 
ko-term inow e dla ro ln ictw a w ynosiły  228.7 
miljonów' złotych. „

REORGANIZACJA MONOPOLU S P IR \T L -  
SOWEGO. Z dyrekc ji m onopolu spirtyusow ego 
w W arszaw io kom unikują nam , iż reorganizacja  
monopolu będzie przeprow adzona W tym  kie­
runku, że pizedewszystkiem . zastosow ane bęoą 
ulepszenia techniczne, zm ierzające do zm niej­
szenia kosztów  produkcji wwrobówr sp iry tuso­
w ych. Ponad to  dyrekc ja  p rzy stąp i do usunięcia 
zbytecznego pośrednictw a przy sprzedaży. Mo­
nopol będzie dążył do polepszenia jakości swo­
ich w yrobów  i  zajmie się uporządkow aniem  
handlu spirvlusem .

EKSPORT POLSKI DO CZECHOSŁOWA- 
CJI .  W  ciągu pierw szych 8 m iesięcy b. r. w y­
niósł nasz eksport do Czechosłowacji 77 miljo­
nów  199 ty sięcy  zło tych  w  złocie, a impor

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i
AMERYKANKI O PARYŻU. Ostatniemu cza- 

y zauw ażono, że bogate  A m erykanki, przyby
w a ją c e  d o  s to lic y  F r a n c j i ,  liie  b a w ia  ta m  t a k , i 
(Hugo, -jaK daw niej, rrzectw nle, pobyt ICH nad  j
Sekwaną staje się coraz krótszy, a zapytana,
o przyczynę tego  jedna z m iljonerek a m e ry -:
kaliskich odparła: !

—  Cóż m a zatrzym yw ać n as  wr r& ryżu, gdzie 
spotykam y na  każdym  kroku  ty lko odgrzew a­
ne sensacje now ojorskie? W chodzę do dancin 
gu. T ańczą charlestona. U nas taniec ten prze­
żył się już tak  dawno, ja k  u w as polka, a 
„T he B lack-B ottom  R iver“ , zaczniecie się uczyć 
dopiero wówczas, gdy  m y będziem y mieli go 
dosyć. W  kinem atografach pokazujecie nam  
D ouglasa F a irbanksa  i M ary P ickford , k tó rzy  
u nas należą do przeszłości. W  tea trze?  Któż 
wogóie chodzi do tea tru , jeżeli -nie dla ujrzenia 
jak ie j znakom itości? Tym czasem  w y znakom i­
tości nie posiadacie, bo znakom itości fabryko­
w ać potrafi dzisiaj ty lko A m eryka. W asi tan ­
cerze zawodowi są  taksam o nudni, jak  nasi 
„gcnllem en danccrs“ . A gdy jeden  z tak ich  w a­
szych zawodowców szepnął mi czułe słów ko do 
ucha, , to wydalono go natychm iast. Sensacje 
now ojorskie i pruderję am erykańską  m am  t a k ­
że w domu, poco więc przedłużać pobyt w Pa­
ryżu?

MOST PRZEZ ATLANTYK. Inżynierow ie 
am oryk. uw ażają za zupełnie możliwy do w yko­
naniu pro jek t połączenia E uropy z A m eryką 
mosLem, przerzuconym  przez ocean A tlan tyck i 
Kolosalny ton m ost byłby rozpięty pomiędzy 
m iastem  Q uecnstow n w Irland ji a  St. Jolm  w 
Newfoundlandzie, gdzio A tlan ty k  je s t najw ęż 
szy. W  każdym  razie jeszcze około 3.100 bilo 
m etrów  'dzieli te dwa punkty. Główną jednak 
trudnością  budow y olbrzymiego m ostu  nio b y  
laby jego długość, lecz kw estja  filarów, n a  k to  
ryck opierałaby się budow a, gdyż na  llnji pro 
jektow anego m ostu głębina oceanu sięga w wie 
lu m iejscach 3.000 m etrów  ,a w jeduem  miejscu 
naw et 4.768 m etrów! O budowie filarów inuro 
w anycli na  tak ich  głębinach nie możo być  mo­
wy. Ale inżynierow ie am erykańscy  są powni, 
że filary, podpierające luki m ostu, niożuaby 
um ocować do dna oceanu kotw icarni i linami 
tak  mocncm i, że w ytrzym ałyby  napó r fal uaj 
gw ałtow niejszych. Rozpięcie łuków  m ostu wy 
nosiłoby kilom etr ,a może i w ięcej, bo rozpięcie 
wym  Jo rk iem  ,wynosi 087 m etrów , a m ost, ro?■ 
Juku, już istniejącego m ostu M anhattan pod No 
pięty  nad za toką  G alveston przy porcie tej na 
zwy w  stan ie  T exas i m ierzący 3.390 m etrów  i 
opiera się ty lko  n a  czterech filarach. Na razie 
więc, przynajm niej teoretycznie, możliwość b u ­
dow y olbrzymiego m ostu jest w ykazana, co się 
zaś tyczy  samego mostu, to  sk ładałby  się

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

K r o k ó w , P lja r sk n  5 K r a k ó w , 1’lja r s k o  5

ie a M n s  konces. Kursa
wyrobu ay ^ an ó w  p srsk lth  i sm y rn sf

„ b e z  w a r s z t a t u 4*
^uproszc^ong metodą odbyw ają eię s t a le !

ocrroiniiy w ybór! — D yw any i t. p , gotowe 
A rtystyczne w ykonanie! A ityelyczne w j'konanie!
llozpoczęte roboty poduszek, dywanów i t. p. z  wzorami, 

nader gustownie dobrane, w ysyła Bię odw rotnie!

„ S M Y R N A P E R S 44
J e d y n a  k o n ce s jo n o w a n a  s z k o ła  1 w y tw ó r n ia  d y w a n ó w

H ,  G o d z i s z e w s k a
K rak ów , P ila r s k a  5 K r a k ó w , l  ija r sk a  5

8-.U8

M A T K I ! 344o

Żądajcie hygjenicznej przysypki 
dla dzieci

P u d e r , D Z ID Z I'
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dziecka 
w zdrow iu i c z y sto śc i.
Cena: pudełko z sitkiem 60 g r

od ?.l 3-60 do zl 12-30
0’ DJ

i P IN G  P 0 N 8  T E N IS  S T O Ł O W Y
naJ?no<InIefsza ę ra  sportowca I to w a r z y sk a  nie p o w in n a  b ra k n ą ó  w żadnym domu.

fa ły  k r m p ł e t ................................
R ak ie tk i rezerw owe diew niane 

p. „ k o rk o w e  .
Piłeczki według angielskich 
Siateczki od ,
R totaki drew niane p a ra  . . »
Stojaki uiełalowe . . . . .
Przepisy do Piug  Pougu . .  .

poleca

l*  D om  sp ortow y L .  WeindSing ?i
Kraków, ulica Grodzka L. 20. Telefon Nr 1596.

P B O B B E  O C Ł O S Z E iH A l

Msiążeozką wojskową,
wystiwiouąprzczP. lt. li. 

Kraków-misBto, ua nazwisko 
kapitana rezerwy Dr Bol&« 
aia*.va M a c a d z in .k i e g o ,

z dwóch pięter. Na niższem byłyby umieszczo­
ne tory  kolejowe, a wyższe byłoby przeznacz? 
ne dla komunikacji samoebodowej, p rz jtcn i, 
w pewnych odstępach znajdowałyby się stacje 
dla odpoczynku podróżnych, jako też ula za*i 
lania pociągów w wodę i węgiel, a  samocnocł A ,

V W ysokość kosztów budowy nie 
^projektodawców. Pewni są om, ze piei ę

unieważnia1*:.

jeortepian lub pianino?
r  Przed kupnem proszę za­
sięgnąć fachowych informa­
cji w najstarszym skladze- 
fortepianów firmy Wt. Bo- 
jońiki, fZ. P.aba nast.), Kra­
ków, ltynek gt. 35, Pałac 

3537-piski.

u  i na
eSwiatawoj sławy — m arki 

n F ^ S U N G E R M 337cS 
ą  nieprzeleignionc w sv/e; jakości 
i w  n a j w i ę k s z y m  wyborze. 
1 SKŁAD LiŁÓWNV:
S e .  H O R O W I T Z
B K ru k ó w , u l .  S z o w e k a  U .

juis iję  garS eroao  mę-
Bką używansi, zawiado- 

1 mienie pocztówką lnu ustne. 
łScUma-.S, Kraków, ol-ca 

zetoka L. 22. 3339

Pianlao hardzodobrej mar­
ki, okazyjnie do sprzeda­

nia. K. Smolarska, ulica
| Szews’s6 L. 9. 3641

Czcioukar.ii Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. ood zarzadem Stanisława Ziemiańskiego.


